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16—18 lutego br,

V Krajowy
Zjazd ZMS

CZWARTEK

11. I. 1973 r.

ROK XXV

Nr 9 (7733)
CENA 50 GR

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Premier P. Jaroszewicz

rozpoczął wizytą w Indiach
WARSZAWA (PAP)

10 bm. obradowało w War
szawie Plenum Zarządu
Głównego Związku Młodzie
ży Socjalistycznej. Uczestnicy
obrad zatwierdzili dokumen
ty przygotowywane na Zjazd
tej organizacji, m. in. pro
jekt uchwały programowej i

sprawozdanie z działalności
ZMS w ostatnich 5 latach.

Ustalono, że V Krajowy Zjazd
ZMS odbędzie się w dniach
16—18 lutego 1973 r.

Cechą charakterystyczna
dyskusji na Plenum było nie

tyle nawiązywanie do dorob
ku ZMS-owców, ile do skali
i złożoności zadań jakie sta
ją — podobnie jak przed ca
łym naszym społeczeństwem
— przed młodym pokole
niem. Na zadania te wskazu
je uchwała VH Plenum KC
PZPR.

Zwrócono też uwagę na

żywy rezonans, z jakim
wśród młodych robotników,
stanowiących dziś blisko po
łowę ogółu zatrudnionych w

przemyśle, spotkał się apel
zawarty w liście Sekretariatu
KC PZPR i Prezydium Rzą
du w sprawie dodatkowej
produkcji. Mowa była o licz
nych inicjatywach podejmo
wanych przez młodzież pra
cującą, o realizacji patrona
tów przemysłowych, o dyna
micznie rozwijającym się pa
tronacie nad budownictwem

mieszkaniowym, o akcjach
młodzieży służących lepszej
jakości produkcji i większej
wydajności. Jednocześnie w

dyskusji krytycznie ocenia
no własną działalność w zwal
czaniu takich ujemnych zja
wisk, jak nadmierna absen
cja 1 wysoka jeszcze fluk
tuacja wśród młodych kadr.

Krakowska
Wyd. A ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Dobre wyniki za 1972 rok obiecujące perspektywy

Krakowski przemysł
na światowych rynkach

(INF. WŁ.) W naszym regionie 92 przedsiębiorstwa przemy
słu kluczowego wszystkich niemal branż wytwarzają swoje
wyroby dla odbiorców zagranicznych, prócz tego produkcją
eksportową zajmuje się 139 zakładów przemysłu drobnego. O
wypowiedź w sprawie wykonania zadań za rok 1972 i zamie
rzeń na najbliższy okres zwracamy się do dyrektora Kra
kowskiego Oddziału Polskiej Izby Handlu Zagranicznego, mgr
JANA ŁUKASIKA.

— Nie dysponuję jeszcze wy
kazem pełnych rezultatów za

rok 1972, znane są natomiast

wyniki uzyskane w trzecim
kwartale ubiegłego roku. Kra
kowski przemysł dostarczył w

tym okresie na eksport towarów
na łączną wartość blisko miliar
da złotych dewizowych. Ozna
czało to wykonanie 84 proc
rocznych zadań, z czego należy
wnioskować, że plan za rok 1972
będzie wykonany z nadwyżką —

i to we wszystkich grupach
towarowych.

Do najbardziej pozytywnych
zjawisk w omawianym okresie

zaliczyć należy zwiększenie do
staw eksportowych artykułów
konsumpcyjnych pochodzenia
przemysłowego. Zadowala rów
nież poważne zwiększenie wy
wozu maszyn i urządzeń. Reali
zacja zadań w tym dziale eks
portu osiągnęła bowiem poziom
założony na rok 1975. Te korzy-

stne wyniki uzyskane zostały w

dużej mierze dzięki zwiększeniu
ilości umów kooperacyjnych z

zagranicą. Krakowski eksport
generalnie mieści się w grani
cach opłacalności przy czym
najlepszą efektywnością wywo
zu legitymują się paliwa i ener
gia, następnie wyroby przemysłu
elektromaszynowego i przemy
słu spożywczego. Najmniejszą o-

płacalność notuje się jeszcze w

eksporcie wyrobów przemysłu
chemicznego, produktów rolnic
twa, przemysłu mineralnego,
lekkiego i metalurgicznego.

Znacznemu pogorszeniu uległa
niestety struktura geograficzna
eksportu. Zmniejszyły się bo
wiem dostawy wielu towarów
do krajów kapitalistycznych, na

co jednak w poważnym stopniu
wpłynęło zmniejszenie eksportu
półfabrykatów Huty im. Lenina
oraz wstrzymanie niektórych
artykułów w celu lepszego zao
patrzenia rynku wewnętrznego

Tym niemniej prognozy eks
portowe na najbliższy okres o-

cenić należy jako korzystne. Są
to prognozy, które ostatnio ule
gły zweryfikowaniu w celu in
tensyfikacji eksportu. Wyelimi
nowano również w dużym stop
niu elementy hamujące poprze
dnio rozwój produkcji na zagra
niczne rynki. Ciążył tu m. in.

tradycyjny, niesprawny system
planowania i zarządzania w

handlu zagranicznym, a także

ograniczenia stosowane przez

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Dzisiaj rozmowy z p. Indirą Gandhi

DELHI (PAP)
Do Delhi przybył z o-

ficjalnq 8-dniowq wizy
tą prezes Rady Mini
strów Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, PIOTR
JAROSZEWICZ. Na sto
łecznym lotnisku ,, Pa
łam" szefa rzqdu pol
skiego witali premier
Indii, pani INDIRA

GANDHI, inne oficjalne
osobistości, szefowie

placówek dyplomatycz
nych w Indiach i przed
stawiciele społeczeń
stwa.

W krótkim oświadczeniu dla
prasy złożonym na lotnisku w

Pałam Piotr Jaroszewicz wy
raził przekonanie, że rozmowy,
które przeprowadzi z premie
rem Indirą Gandhi i innymi o-

sobistościami indyjskimi będą
pożyteczne i owocne. Indira
Gandhi oświadczyła dziennika
rzom, że Polska jest wielkim
przyjacielem Indii i że wizyta
premiera polskiego przyczyni
się do dalszego umocnienia
przyjaznych stosunków między
obu krajami.

Na zdjęciu: Piotr Jaroszewicz (2 z lewej) przed frontem kom
panii honorowej na lotnisku w Delhi.

CAF — Olszewski

Pierwsze trzy dni upłyną
premierowi Polski i towarzy
szącym mu działaczom pań
stwowym na rozmowach i

spotkaniach oficjalnych w

Delhi. Bogaty program drugiej
części wizyty przewiduje m.

in. zwiedzenie zakładów prze-

Posiedzenie

myślowych w południowo-
indyjskim mieście Bangalurze
(1,6 min mieszkańców) oraz za
bytków Agry i Adżanty. Os
tatnim etapem podróży po
Indiach będzie Bombaj, gdzie
goście polscy odwiedzą ośro
dek badań jądrowych.
nnrnnnnnmnmnimniniHi

Fr. Kaim
s

holownik „Poseidon” przyholował do Gdańska na

pontonie dźwig stacjonarny o udźwigu 80 ton i wy-
Szwedzki

specjalnym
sokości 70 m. Dźwig został zakupiony w Finlandii dla Stoczni
Północnej w Gdańsku. CAF — telefoto

„Gazeta" z wizytą w zakładach „13’’

Oświęcimska chemia rusza

z produkcją 5,5 miliardów
(Inf. wł.). Jeden z najwięk

szych w naszym regionie poten
tatów przemysłowych — Zakła
dy Chemiczne w Oświęcimiu —

w minionym roku ukończyły
działalność produkcyjną z nad
wyżką przeszło 200 milionów

złotych. Dzięki czemu uzyskano
tak imponujące efekty? Otóż
m. in. przekroczono plany pro
dukcji kauczuku o 8 proc., poli
styrenu o 4,9 proc., poliooctanu
winylu o 3,9 proc., żywic meta-

krylanowych o 3 proc., karbidu
o 18 tys. ton. Eksport w stosun
ku do planu powiększono o 40

proc.

W tym roku — powiedział dy
rektor ekonomiczny Hieronim
Tomczak — zadania produkcyjne
ulegną
min zł

rocznej
nie nie

zwiększeniu o około 000
i tym samym wartość

produkcji ZChO osiąg-
notowaną jeszcze u nas

sumę 5,5 mld zł. Zwiększeniu
ulegnie głównie produkcja kau
czuku, poliooctanów, styrenu,
kopolimeru CW/OW. W produk
cji pojawi się nowy gatunek
kauczuku tzw. olejowanego. Jest
to produkt bardzo poszukiwany
na rynkach zagranicznych.

W Komitecie Zakładowym
PZPR sekretarz Jan Gluza po
informował nas, że 12-tysięczna
załoga kombinatu chemicznego
otrzyma w tym roku m. in. cen
tralną stołówkę wraz z wytwór
nią posiłków regeneracyjnych,
która dostarczać będzie 9 tys.
dań na dobę. W tym roku roz-

poczną się też przygotowania do

budowy tomu sanatoryjno-wy
poczynkowego w Krynicy i do
mu wczasowego w Międzybro
dziu Bialskim. Nastąpi też duża

poprawa warunków pracy i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

tmWTRYBU na

Listonosz

nieczęstym gościem
Co tu dużo mówii. Każdy z nas w jakiś sposób korzysta

z usług poczty. Tak się przyzwyczaiłam, że od lat każ
dego 15, listonosz przynosił mi rentę do domu. Gdyby

nie to przyzwyczajenie nie zorientowałabym się, że od dłuż
szego czasu dwa, a w najlepszym przypadku trzy razy w ty
godniu listonosz odwiedza nowe osiedle Krowodrza, gdzie
właśnie mieszkam.

Wprawdzie na otrzymywanej ostatnio korespondencji, da
townik na stemplu pocztowym dowodzi, iż opóźnienia w do
ręczaniu poczty są nawet i 5-dniowe. Bagatela, np. ostatnio

przez niesolidność poczty, nie mogłam być obecna, bądź co

bądź w bardzo ważnej dla mnie sprawie.
Innym razem groziła mi kara pieniężna za zlekceważenie

wezwania urzędowego, a którego to wezwania nie otrzyma
łam. Oczywiście na tzw. „zwrotce" podpisał mnie „uczynny"
listonosz. Ponieważ z faktem tym zbiegła się jeszcze jedna
sprawa, a mianowicie — prawie przez miesiąc nie mogły
dojść nadane w Krakowie przekazem pocztowym alimenty,
więc na moją osobistą interwencję poinformowano mnie

uprzejmie, że niesolidnego listonosza właśnie odwołano z peł
nienia obowiązków służbowych, a mnie przeproszono, wypła
cając oczywiście zaraz należne mi pieniądze.

Obecny listonosz, odkąd dodano mu jeszcze jeden dość odle
gły rejon, praktycznie nie jest w stanie na czas doręczyć bie
żącą pocztę. Praktycznie nic się nie zmieniło na lepsze, choć

tym razem nie ź winy listonosza.
U. M.

(imię i nazwisko znane redakcji)

; .................

Projekt ustawy o ewidencji ruchu ludności

Znaczne uproszczenie
procedury meldowania

Mniej formalności, mniej papierków
(PAP)
narodo-

WARSZAWA

Od lat prezydia rad

wych, MO i szereg innych orga
nów zgłaszało krytyczne uwagi
o systemie meldunkowym, o-

partym na przepisach obowiązu
jących od 1961 r. Ostatnio rząd
wniósł do Sejmu projekt usta
wy o ewidencji i ruchu ludnoś
ci. Projekt opiera się na no
wych zasadach i przyjmuje roz
wiązania bardziej praktyczne
oraz znacznie upraszczające
procedurę meldowania.

Najistotniejsza zmiana w za
łożeniach ustawowych
stwierdzenie, że chodzi
nie o informację
czywistym stanie ruchu
ci. Dotychczasowa zaś
zawierała również czynnik kon
troli i próbę kształtowania tego
ruchu.

Zasada projektowanej ustawy
— że zameldowanie stanowi je
dynie dowód pobytu w danej
miejscowości — powinna spo
wodować. że nie będzie powo
du do fikcyjnego i niezgodnego
z rzeczywistym stanem wyko
nania tego obowiązku.

Projekt ustawy — i towarzy
szący mu projekt rozporządzę-

— to

wyłącz-
o rze-

ludnoś-
ustawa

nia wykonawczego ministra

spraw wewnętrznych — przewi
dują szereg uproszczeń procedu
ralnych i ułatwień dla obywa
teli. Tak np. niektóre obowiąz
ki, obarczające dotychczas oby
watela, przenosi się na organa
administracji.

Przewiduje się więc np. zwol
nienie obywatela od obowiązku
zgłaszania organowi meldunko
wemu urodzenia dziecka, za
warcia związku małżeńskiego,
zgonu osoby, zmiany nazwiska.

Wystarczać będzie zgłoszenie
takiego faktu w Urzędzie Sta
nu Cywilnego, który sam powia
domi organa meldunkowe. Znie
sie się też obowiązek wymeldo
wania w miejscu czasowego’ po
bytu, gdy okres jego pokrywa
się ze zgłoszonym przy zamel
dowaniu.

Od obowiązku zameldowania
na pobyt czasowy zwolni
dzieci do

miesięcy)
wających
okres do

również, że w hotelach, sanato
riach i szpitalach wypełnianie
formularza meldunkowego przez

sie
lat7(naokresdo2
oraz rodziców przyby-

do swych dzieci (na
30 dni). Zakłada się

ustnym
personal-

dowodu

się
dla

o-

tu-

Dla
„ru-

meldunikowy
wczasowiczów.

korzystających z

pomieszczeń noclego-

obywateli zastąpi się
zgłoszeniem danych
nych i przedłożeniem
tożsamości.

Elastycznie unormuje
bo wiązek
rystów i

turystów
chornych
wych” (np. namiot) obowiązek
ten powstanie dopiero po 7
dniach pobytu,, a i wówczas

wystarczy ustne zgłoszenie po
bytu np. u sołtysa lub wypeł
nienie uproszczonego formularza.

Jeśli chodzi o dozorców, ad
ministratorów, właścicieli do
mów, a także sołtysów — pro
jekt zwalnia ich od prowadze
nia książek meldunkowych.
Wprowadza natomiast obowią
zek bezpośredniej dyscypliny
meldunkowej i prowadzenia ak
tualizowanych wykazów osób
mieszkających w poszczegól
nych budynkach. Nadzór nad

tym będą sprawowały organa
meldunkowe, a kontrole — MO.
Zakład pracy hedzie miał obo
wiązek — przyjmując czlowieika
do pracy — sprawdzić, czy do
pełnił on obowiązku meldunko
wego.

Rekordowy rok w krakowskiej turystyce
| ||||Mm|||i|| ||ui— . mm mm m m^.

Gościliśmy ok. 14 min turystów!
© Więcej gości z zagranicy © Za mało hoteli

(INF. WŁ.) I znowu padł re
kord! Według niepełnych je
szcze danych w roku 1972 wo

jewództwo krakowskie odwie
dziło ponad 14 min turystów!
W stosunku do roku 1971 ozna
cza to wzrost o około 8 proc,
czyli o ponad milion turystów.

Szczególnie dynamicznie roz
wija się turystyka zagraniczna.
W ubiegłym roku ilość tury
stów zagranicznych była więk
sza o 30 proc, niż w roku 1971.
Z krajów zachodnich najlicz
niejsze były grupy z Holandii,
Francji, NRF, Anglii i Włoch,

z krajów socjalistycznych — do
minowali turyści z Węgier, Cze
chosłowacji, Związku Radziec
kiego i NRD.

Podobnie jak dla woj. krakow
skiego, ubiegły rok był również
rekordowy dla Krakowa, który

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Biura Politycznego
i Prezydium Rządu

Zaakceptowano założenia planu zagospodarowania
kraju do 1990 roku

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR i

Prezydium Rządu w dniu 10 bm. rozpatrzono wstęp
ne założenia do opracowania planu perspektywicz
nego i przestrzennego zagospodarowania kraju -

do 1990 roku, opracowane przez Komisję Planowa
nia przy Radzie Ministrów.

Biuro Polityczne i Prezydium Rządu zaakcepto
wały przedstawione założenia planu perspektywicz
nego i planu przestrzennego zagospodarowania
kraju, zalecając kontynuowanie prac planistycznych
w kierunku zapewnienia wysokiego tempa rozwoju
społeczno-gospodarczego i naukowo-technicznego
jako podstawy stałego polepszania warunków mate
rialnego i kulturalnego bytu ludzi pracy.

Ńćrada w Komitecie Wojewódzkim PZPR

Twórcy na rzecz ludzi pracy
(INF. WŁ.) Kolejne z cyklu

środowych spotkań sekretarzy
KZ PZPR zakładów o zasadni
czym znaczeniu dla gospodarki
kraju z przedstawicielami kra
kowskich środowisk twórczych
zaczęło się od przedyskutowa
nia doświadczeń pracy politycz
nej w 7 przedsiębiorstwach na
szego regionu. Przedstawiono
zarówno osiągnięcia jak i niedo
statki partyjnego działania w

zakresie podnoszenia wiedzy po
litycznej. Nie wszędzie jeszcze
powstały zakładowe ośrodki

propagandy partyjnej. Nadal też
niektóre zakłady nie umieją po
radzić sobie z właściwymi for
mami propagandy wizualnej.
Wiele krytycznych uwag pada
pod adresem pracy radiowęzłów
fabrycznych, mimo rzeczywis
tych możliwości przeszkolenia
kadry i uzupełnienia nowoczes
nego sprzętu. Nie wszystkie ga
zety zakładowe reprezentują
właściwy poziom.

W Nowotarskich . Zakładach

Przemysłu
znacznych
politycznej,
na nie jest
łalności propagandowej,
stosunkowo nowy, ale

Skórzanego,
osiągnięć w

organizacja
zadowolona :

mimo
'

pracy
partyj-
z dzia-
Zakład

projek-

tanci nie pomyśleli o lokalach

umożliwiających pracę społecz
no-polityczną, stąd też zebrania
i szkolenia odbywają się w

miejscach do tego niedostoso
wanych. Trwająca w zakładzie

ofensywa ideologiczna przynosi
rezultaty w postaci stałego
wzrostu dyscypliny zawodowej
i partyjnej.

Zarówno PKP jak i MPK to

„przedsiębiorstwa na kółkach”,
gdzie niemożliwe jest zgroma
dzenie równocześnie całej załogi.
Utrudnia to pracę organizacji
partyjnej. Również ZPC „Wa
wel” ze swymi 5 rozrzuconymi
po Krakowie zakładami ma licz
ne trudności, choć i znaczne

sukcesy w szkoleniu partyjnym,
pracy kulturalno - oświatowej.
Wyczuwa się tu konieczność nie

tylko ekonomicznego ale i socjo
logicznego dokształcenia załogi.

W drugiej części spotkania
wypowiadali się przedstawiciele
świata muzycznego, artyści-pla-
stycy, aktorzy i literaci. Padły
konkretne propozycje współpra
cy krakowskich twórców z za
kładami przemysłowymi, zaofe
rowano pomoc i mecenat. Wszy
scy zgodnie stwierdzili, że ko-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)
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u premiera CSRS

PRAGA (PAP)
W dniach 9—10 bm. prze

bywał w Pradze na zaprosze
nie wicepremiera rządu fede
ralnego CSRS V. Huli — wi
cepremier F. Kaim. Wicepre
mierzy rządów obu krajów
przeprowadzili rozmowy na

temat dalszego rozwoju pol
sko-czechosłowackiej
pracy gospodarczej i

wo-technicznej oraz

ny. to warów. 10 bm.
ma przyjął premier rządu
CSRS L. Sztrougal.

współ-
nauko-

wymia-
F. Kai-

K. Waldheim

uda się do Azji
NOWY JORK (PAP)

W siedzibie ONZ podano
oficjalnie do wiadomości, że
sekretarz generalny ONZ,
Kurt Waldheim w dniach od
3 do 17 lutego uda się do
kilku krajów Azji Połud
niowej. Na zaproszenie rzą
dów poszczególnych krajów
odwiedzi on Indie. Pakistan,
Bangladesz i Syiam.

E. Caldwell

W połowie stycznia od
wiedzi Polskę jeden z najpo
pularniejszych pisarzy ame
rykańskich — Erskine Cald
well. E. Caldwell był już w

Polsce w początkach lat 60-

tych. Obecny pobyt w na
szym kraju, przeznaczony na

wypoczynek, będzie jednym
z etapów podróży po Euro
pie jaką autor „Poletka pa
na Boga” odbywa aktualnie
wraz z małżonką.

Ambasador Japonii
w Pekinie

PEKIN (PAP)
Do stolicy ChRL przybył w

środę przedstawiciel dyplo
matyczny Japonii 56-letni Y.

Hayashi. Otwarcie ambasa
dy nastąpi za kilka dni.

Hayashi do czasu mianowa
nia ambasadora będzie peł
nił funkcję charge d’affaires.

Japonia i Chiny nawiązały
stosunki dyplomatyczne we

wrześniu ub. r.

Skarb sprzed
3 tys. lat

dwie bransolety po-
z początków okresu

łużyckiej na naszych

IKAR

Podczas prac melioracyjnych
prowadzonych we wsi Wiśniowa

pow. Ropczyce na polu rolnika

Filipka znaleziono unikalny
skarb z brązu sprzed 3 tys. lat.
Jest to naszyjnik typu „Sienia
wa”, oraz

chodzące
kultury
ziemiach.

Przedmioty te stanowią praw
dopodobnie insygnium władzy
bądź odznakę zamożności naczel
nika rodu ówczesnego plemienia.
Znalezisko z Wiśniowej jest ós
mym tego typu w Polsce.

wartości 400 tys. dolarów
Trzech osobników napadło. we

wtorek wieczorem na sklep ju
bilerski w Nowym Jorku i po
obezwładnieniu właściciela skra-
dło około 400 nieszlifowanych
diamentów, wartości 400 tys. do
larów.

Rabusie wtargnęli do magazy
nu po jego zamknięciu, pobili
właściciela i związali go.

W Plowdiw (śród. Bułgaria) otwarta została wystawa młodych techników-

ama torów.

Na zdjęciu: Christo Christów z zawodu operator dźwigu i jego „Ikar” zbu
dowany na podwoziu popularnego „Wartburga”. CAF — BTA

E
EHistoryk sztuki

złodziejem obrazów
Na przełomie roku 1969—1970 milicja została

zaalarmowana kilkoma wypadkami kradzieży
obrazów w różnych kościołach kraju.

Po usilnych poszukiwaniach, w sklepie „Desy”
w Warszawie, natrafiono na ślad podobnych ob
razów. Po ich szczegółowej identyfikacji przez
ekspertów okazało się, że są to skradzione obra
zy, zmienione dla zatarcia śladów. Ustalono, że
ich dostawcą był mieszkaniec Torunia — Kazi
mierz Warszewski, właściciel prywatnego zakła
du rzeźbiarstwa i malarstwa, który dokonał ich

przeróbek. Obrazy dostarczył mu jego..zięć Jerzy
Gruss, historyk sztuki, trudniący się handlem
dziełami sztuki.

J. Gruss skradł obrazy w kościołach wykorzy
stując brak odpowiedniego ich zabezpieczenia.
Sąd Powiatowy w Kartuzach skazał J. Grussa ~

na 5 lat pozbawienia wolności i 50 tys. zł grzyw- E

ny, a K. Warszewskiego na 2 lata pozbawienia
wolności z zawieszeniem na 3 lata. S

E

Zgoda NATO

na żądanie Malty
LONDYN (PAP)

Państwa NATO zgodziły
się zadośćuczynić żądaniu
Malty o zwiększenie sum za

wykorzystanie baz na tej
wyspie w związku z obniże
niem wartości funta szterlin-

ga. Rząd Malty domagał
się 10-proc. podwyżki tych
opłat tj. 1,4 min funtów rocz
nie. Początkowo W. Brytania
odmawiała wypłacenia tej
sumy.

Znaleziono szkielet

M. Bormanna

Skandynawski
samochód o napędzie

elektrycznym
Zakłady „Stroemens Vaerksted” w Oslo zapre

zentowały prasie i miejskim instytucjom uży-
-czncści publicznej prototyp samochodu-furgo-
.letki o napędzie elektrycznym. Samochody te

mogą rozwijać szybkość do 80 km/godz., a po
jemność baterii zapewnia im jazdę na odległość
110 kilometrów bez ładowania.

S

Potwierdzają się informa
cje, że b. sekretarz Hitlera,
M. Bormann, zginął w Berli
nie w maju 1945 r. Przed 2

tygodniami, w czasie robót

ziemnych w Berlinie Zach.,
znaleziono szkielet w pobliżu
miejsca, gdzie — po raz os
tatni 2 maja 1945 r. w oblę
żonym Berlinie widziano Bor
manna.

Z inicjatywy tygodnika
„Stern”, na podstawie orze
czenia żyjącego jeszcze tech
nika dentystycznego, który
przed 30 laty wykonał dla
Bormanna protezę stwierdzo
no, że istotnie odnaleziono
szkielet Bormanna. Rzeczo
znawca -^aewy, dr H. Spen-
gler, kt^ry również dokonał

ekspertyzy znalezionych
szczątków, uznał, że jest to
niemal stuprocentowo pewne.
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Ściślej wiązać

Delegacja KC SED E

przybyła do Polski =

10 bm., na zaproszenie KC

PZPR, przybyła do Polski de- ~

łegacja Niemieckiej Socjali- ~

stycznej Partii Jedności z człon- “

kiem Biura Politycznego, sekre-
tarzem KC SED W. Lamberzem E
na czele. No lotnisku Okęcie ~

delegację witali: członek Biu- —

ra Politycznego, sekretarz KC “Z
PZPR J. Szydlak, sekretarz KC “

Jerzy Łukaszewicz. X

W makroregionie Południe

Izrael wzmaga napięcie • SPORT • SPORT • SPORT

naukę z praktyką
liskim Wschodzie

Rozmowy Sadata z Kadafim © Husajn uda się do USA

W inauguracyjnym meczu na tournee

po Ameryce Łacińskiej

Narada

centralnego aktywu ZSL
10 bm. w NK ZSL, pod prze

wodnictwem prezesa NK St.

Gucwy, odbyła się narada cen
tralnego aktywu Stronnictwa

poświęcona problemom kam
panii politycznej przed VI Kon
gresem ZSL.

skierowal
doroczne o-

problem-im
Dóku-

(Inf. wł.) Kraj podzielony zo
stał na tzw. makroregiony. Jest
ich 3: Nadmorski, Południowo-
wschodni i Południowy. W skład

tego ostatniego wchodzi miasto

Kraków, woj. krakowskie, opol
skie i katowickie. Nasz makro
region jest najsilniejszym w

kraju pod względem ekonomicz-
'

nym, gospodarczym, a także na
ukowym. Tutaj bowiem działa
ją \vyższe uczelnie kształcące
fachowców dla niemal całego
kraju. W makroregionie Połud
nie zgrupowany jest także nie
mal cały przemysł ciężki, gór
niczy. czy chemiczny. Dominują
cą rolę odgrywają wojewódz
twa krakowskie i katowickie.

Niedawno decyzją władz cen
tralnych powołano do życia Ko-

Planu Rozwoju Makrore-
Południe. W

w Polskiej
w Krakowie
d/s rozwoju zaplecza na-

Orędzie prezydenta
USA

Prezydent Nixon
do Kongresu USA

rędzie poświęcone
handlu zagranicznego,
ment zawiera analizę łihncPu

międzynarodowego w 1971 roku
oraz dane dotyczące handlu
USA z krajami kapitalistyczny
mi i socjalistycznymi.

misję
gionu
czasie
Nauk

zespół
ukowo-badawczego makroregio
nu pod kierunkiem prof. dr
Mariana Mięsowieza.

ostatnim
Akademii

obradował

Jest sprawą oczywistą, że bez

rozwoju bazy naukowo-techni
cznej nie można myśleć o pla
nowaniu rozwoju makroregionu
Nauka bowiem winna ściśle

wiązać swoje poczynania z prak
tyką. Dlatego też postanowie
nia tego właśnie zespołu, w

skład którego wchodzą wybitni
naukowcy — ma ogromne zna
czenie dla przyszłości południa
Polski. Podczas obrad podkre
ślano fakt, że w tym wysoko
rozwiniętym gospodarczo tere
nie nie zwraca się dotychczas na
leżytej uwagi na rozwój nauk

ekonomicznych. Również bada
nia naukowców, ich opracowa
nia w dziedzinie np. komunika
cji niewiele przyniosły jak na

razie pozytywnych rezultatów.

Warto dodać, że do prac ze
społu i Komisji Planu Rozwoju
Makroregionu Południe swój
akces zgłosili wybitni naukowcy
wszystkich województw nasze
go makroregionu.

KAIR (PAP)
Na Bliskim Wschodzie utrzy

muje się napięcie w związku
z prowokacjami zbrojnymi
soldateski izraelskiej przeciw
ko Syrii. Np. we wtorek samo
loty izraelskie wielokrotnie u-

siłówały dokonać przelotów
zwiadowczych nad terytorium
syryjskim. Zmuszone jednak
zostały do odwrotu przez lot
nictwo i obronę przeciwlotni
czą Syrii.

Syryjskie ministerstwo spraw
zagranicznych opublikowało
komunikat stwierdzający, że

naloty lotnictwa izraelskiego
zmierzają do zniszczenia go
spodarki syryjskiej i wytwo-

rżenia w kraju atmosfery ter
roru i wojny.

Prezydent Egiptu, Anwar
Sadat i przewodniczący libij
skiej Rady Rewolucyjnej puł
kownik Kadali konferowali w

Trypolisie przez cztery godzi
ny, omawiając sytuację na

Eliskim Wschodzie, która u*
legła pogorszeniu po ostat
nich prowokacjach izraelskich
sił zbrojnych. Szefowie obu
państw uzgodnili wspólną stra
tegię przeciwstawienia się a-

gresji izraelskiej. Do Trypoli-
su przybył naczelny dowódca
lotnictwa egipskiego, gen. Mo-
barak, który przyłączył się do
rozmów. Prezydent Egiptu

konferował tego dnia również
z premierem Libii, Dżalluclem.
Jak informuje prasa kairska,
szefowie obu państw omawiają
też

cją
kwestie związane z realiza-
unii Egipt — Libia.

WASZYNGTON (PAP)
Agencja UPI, powołując się

na dobrze poinformowane źró
dła w Waszyngtonie pisze, że
król Jordanii, Husajn ma przy
być w lutym do USA z wizy
tą oficjalną. Nieznany jest do
kładny termin tej wizyty. Jed
nakże podkreśla się. że nastą
pi ona przed przybyciem do
Waszyngtonu 1 marca premie
ra Izraela, Goldy Meir.

(jmc)

Na 5 miesięcy przed terminem

Katowice
w dowód uznania

dla AGH

Realizacja Uchwały Rządowej
w sprawie Zakopanego

Meksyk—Górnik 2:1 (1:1)

Nagrody
im. Łomonosowa

Prezydium Akademii Nauk
ZSRR przyznało nagrody im.
Łomonosowa na rok 1972. O -

trzymali je dwaj fizycy: A.
Borowik-Romanow i I. Działo
szyński za badania nad zjawis
kami

cjach
nych

magnetyzmu w substah-
szeroko rozpowszechnip-

W przyrodzie.

Li

Woda z Dłubni dla Krakowa

Stosunki
NRD — Dania...

W środę rozpoczęły się w

Kopenhadze rokowania między
delegacjami ministerstw spraw

zagranicznych NRD i Danii w

sprawie nawiązania stosunków

dyplomatycznych między oby
dwoma krajami.

:«

...i NRD — Szwajcarii
Ministerstwo spraw zagranicz

nych Szwajcarii opublikowało
komunikat informujący o roz
poczęciu rozmów Szwajcaria —

NRD w sprawie
stosunków

między tymi

nawiązania
dyplomatycznych
państwami.

(Inf. wł.) Od kilku lat Kra
ków cierpi na deficyt wody, po
głębiający się z roku na rok.

Toteż każde nowe ujęcie wody
dla miasta zmniejsza ten defi
cyt. Jedną z ważniejszych in
westycji na tym polu, obok rea
lizowanej właśnie na rzece Ra
bie — była rozbudowa ujęcia
wody z rzeki Dłubni. Jest to w

zasadzie ostatnie w Krakowie
źródło wody, z którego może

korzystać miasto. Niedawno

podjęto decyzję o rozbudowie

tego ujęcia, a prace wykonawcze
zlecono Krakowskiemu Przed
siębiorstwu Robót Inżynieryj
nych nr 2. Budowa odbywała się
w trudnych warunkach tereno
wych, ale przedsiębiorstwo wy
wiązało się z nałożonych zadań

znakomicie. Rozbudowa ujęcia
wody na rzece Dłubni wykonana
została na 5 miesięcy przed ter
minem. Rozruch techniczny uję
cia nastąpi w najbliższych
dniach. Ujęcie będzie dawało do
datkowo o 7 tys. m . sześć, wody
na dobę, o tyle bowiem zwięk
szy się jego dotychczasowa zdol
ność produkcyjna.

Wśród budowniczych tej in
westycji na specjalne wyróżnie
nie zasługuje Kierownictwo

Grupy Robót nr 21 pracujące
pod kierownictwem inż. Stefana

Tuli, oraz kierownicy poszcze
gólnych budów inż. Adam Ha-
bas i inż. Marian Zyguła, oraz

technicy i robotnicy pracujący
pod ich kierownictwem.

(jmc)

(INF. WŁ.) W Akademii
Górniczo-Hutniczej odbyło się
spotkanie kierownictwa uczel
ni z sekretarzem Komitetu
Wojewódzkiego PZPR w Ka
towicach tow. Stanisławem
Skibińskim. Poświęcono je 0-
mówieniu udziału i roli AGH
w przyspieszonym rozwoju
województwa katowickiego i
makroregionu południowego.
Podczas snotkania 21 szczegól
nie zasłużonych pracowników
naukowych AGH otrzymało
Złote Odznaki „Zasłużonego w

Rozwoju Województwa Kato
wickiego”.

rusza z produkcją

Budowa schroniska w Morskim Oku @ 7 wyciągów
® Kryty basen © Modernizacja Krokwi

Piłkarze Górnika Zabrze roz
poczęli występy w Ameryce Ła
cińskiej, rozegranym 9 bm. po
jedynkiem z reprezentacją Mek
syku. Gospodarze zwyciężyli po
wyrównanej walce 2:1 (1:1).

Na słynnej arenie olimpijskiej
— stadionie Azteków zebrało
się 50 tys. widzów. Krótki okres

aklimatyzacji jaki mieli za-

brzanie, był wielkim handica
pem dla gospodarzy. Mimo to

Meksykanie musieli zaangażo
wać wszystkie siły do walki z

bardzo dobrze spisującymi się
Górnikami. Mecz podobał się ob
serwatorom, był szybki obfito
wał w ofensywne rajdy z obu
stron. Już w 7 min operujący
piłką z żonglerską wprost spra
wnością E. Borja zmusił do ka
pitulacji defensywę i bramka
rza gości. Nie upłynęły jednak
nawet trzy minuty i zmasowa
ny kontratak mistrzów Polski

przyniósł wyrównanie. Kunsz
tem strzeleckim popisał się w

tym wypadku A. Szarmach. I

Przez przeszło godzinę oby
dwie strony nie mogły uwień
czyć sukcesem żadnej ze stale

ponawianych akcji zaczepnych.
Bardzo dobrze spisywali się ob
rońcy gospodarzy, często wspo
magani przez środkową linię
swego zespołu. Dopiero w o-

statniej fazie gry dały o sobie
znać kłopoty z rozrzedzonym
meksykańskim powietrzem.
Górnicy osłabli, ale bronili się
spokojnie i rozsądnie. W 71 min.

Borja przedarł się na ich pole
karne i unadł w starciu z ob
rońcą. Sędzia podyktował „je
denastkę”. Bezbłędnym egzeku
torem rzutu karnego był ka
pitan teamu Meksyku G. Her-
nandez.

Od tego momentu gospodarze
zadowoleni z dość szczęśliwie
odzyskanego prowadzenia posta
nowili utrzymać rezultat 2:1.

Górnicy kontratakowali, ale na

energiczniejsze szturmy zabra
kło im sił.

Gen.

przybył
Prezydent

gen. Mobutu
do Pekinu z

na zaproszenie rządu ChRL.

Mobutu
do Pekinu
Republiki Zair,
przybył w środę
wizytą oficjalną

5
Plenum KP PZPR w Nowym Sączu

Największy
chryzoberyl świata

W brazylijskim stanie Minas
Gerais znaleziono największy
na święcie chryzoberyl. Kamień

waży prawie 30 kg i oszaco
wany został na sumę 800 tys.
dolarów. Dotychczas najwiętc-
szym kamieniem z tego typu
był chryzoberyl znaleziony w

NRF, którego waga nie prze
kraczała 2 kg.

Aby Sądecczyzna rosła w siłę

Rozmowy
Le Duc Tho - Kissinger

W podparyskiej miejscowości
Glf-sur-Yvette zakończyło się
wczoraj o godz. 19.00 4-godzin-
ne spotkanie specjalnego do
radcy prezydenta USA H. Kis-

singera z negocjatorem pólnoc-
no-wietnamskim Le Duc Tbo.

Następne spotkanie rozpocznie
Się dziś o godz. 10.00 czasu

warszawskiego.

Jiiuniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiii

(Inf. wł.) . Kampania sprawo
zdawczo-wyborcza w sądeckiej
organizacji partyjnej, stała się
najlepszą, wykładnią owocowa
nia zmian w polityce społeczno-
gospodarczej regionu — zapo
czątkowanych uchwałami VII i
VIII Plenum KC. Wyrazem tego
był olbrzymi wysiłek produk
cyjny mieszkańców Sądecczyz
ny, podejmowanie wielu cen
nych inicjatyw społecznych i

gospodarczych zmierzających do

osiągnięcia wysokiego stopnia
cywilizacyjnego rozwoju. Za

szczególne osiągnięcia w rozwo
ju dodatkowej produkcji w 1972
roku w ramach 20 mld — Komi
tet Centralny i Prezydium Rzą
du wyróżniły powiat sądecki
specjalnym dyplomem uznania.

Zmiany w stylu pracy instan
cji powiatowej i terenowych
ogniw partyjnych — przywróci
ły autentyczną więź partii ze

społeczeństwem i odbudowały

wzajemne zaufanie. Nastąpiło
dalsze umocnienie trzóńu robot
niczo-chłopskiego w przekroju
socjalnym szeregów partyjnych.
Na 1713 towarzyszy wybranych
do władz partyjnych — 667 to

działacze nowi, rokujący duże

nadzieje. Poważnym manka
mentem w pracy partyjnej jest
jednak jeszcze słaby napływ do

organizacji ludzi młodych —

zwłaszcza olbrzymie rezerwy
członkowskie tkwią w środowis
ku wiejskim. Jest to sprawa
pierwszej wagi w obliczu

brzymich zadań, jakie ma

spełnienia partia na wsi,
gdy terenowe jednostki
stracyjne otrzymały
uprawnienia.

Wczorajsze Plenum,
dziło materiały na XV i

wą Konferencję Partyjną
znaczając jej termin obrad na 27

stycznia br.

ol-
do

teraz

admini-
szerokie

zatwier-
Powiato-

wy-

(jot-ka)

Więcej nawozów, wyższe plony

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
zdrowotności załogi
realizacji umowy o

zawartej niedawno z

Akademią Medyczną.
Zadania produkcyjne w ostat

nim roku pięciolatki zakładają
wytworzenie wyrobów wartości

6,5 mld zł. Wzrost ten osiągnie
się głównie na drodze intensyfi
kacji procesów produkcyjnych,
lepszej organizacji pracy, mo
dernizacji urządzeń i podniesie
nia wydajności pracy. Dotych
czasowe sukcesy w tej dziedzi
nie napawają optymizmem: ro
czny przyrost produkcji o 7

proc,w1971.r.io7proc,w
1972 r. został w 92 proc, osiąg
nięty dzięki wydajności pracy.
W tym czasie zatrudnienie

zwiększyło się zaledwie o 1,8
proc., i to nie w sferze bezpo
średnio produkcyjnej, (ks)

w wyniku
współpracy
krakowską

(Inf. wł.). Uchwałą rządową
Zakopane
złotych na budowę urządzeń
turystyczno - wypoczynkowych
i sportowych. Chodzi bowiem
o to, aby Zakopane stało się
wzorcowym centrum tury
styczno-wypoczynkowym.

Uchwała Rady Ministrów
dokładnie precyzuje kto i ja
kie obiekty będzie budował. I
właśnie wczoraj w Wojewódz
kiej Radzie Narodowej odby
ła się narada z udziałem in
westorów’ planu centralnego
(ZG PTTK, Zjednoczenia
..Orbis”, COSTiW-u) oraz in
westorów planu terenowego
(WKKFiT, MRN w Zakopa
nem), na której ustalono kro
ki zmierzające do terminowej
realizacji inwestycji turystycz
no-sportowych ustalonych w

Uchwale.

A budować się będzie w naj
bliższej perspektywie w Zako
panem niemało. Po kilkunastu
latach bezowocnych dyskusji,

otrzyma miliony
realny kształt przybrała wresz
cie budowa schroniska w Mor-
ftkim Oku (ustalono ostatecznie

jego lokalizację na morenie ko
ło starego schroniska); miasto

pod Giewontem otrzyma nowe

hotele m. in. hotel „Orbisu”
prawdopodobnie na Polanie Sie-

maszkowej, modernizować się
będą stare obiekty hotelowe (m.
in. „Imperial”), powstaną nowe

campingi. Równie bogaty jest
program realizacji urządzeń tu
rystyczno-sportowych. W rejo
nie Zakopanego powstanie 7 no
wych wyciągów (w tym 2 na Gu
bałówce), w ośrodku COSTiW-u

wybuduje się kryty basen, mo
dernizacji poddana zostanie Kro
kiew, a na Antałówce powsta
nie Park Sportu i Wypoczynku
z całym kompleksem basenów.

Realizacja tych bogatych za
mierzeń wymaga pełnej mobili
zacji tak ze strony biur projek
towych, jak i przedsiębiorstw
budowlanych. Uchwała Rady
Ministrów musi być realizowa
na z całą konsekwencją, (ans)

Na Kasprowym Wierchu — w

Kotle Gąsienicowym, odbyły się
slalomy specjalne dla juniorek
i juniorów ubiegających się o

reprezentowanie Polski w Mi
strzostwach Europy w konkuren
cjach alpejskich.

Slalomy zgromadziły całą czo
łówkę z wyjątkiem dwóch ju
niorów J. Pawlicy i B. Dudysa,
którzy wyjechali na starty za
graniczne i mają już zapewnio
ny udział w reprezentacji.

Konkurencje stały na dobrym
i wyrównanym poziomie. Jako
ciekawostkę warto pocąc, że w

pierwszej szóstce najlepszych
juniorek znalazły się dwie cór
ki stawnej naszej narciarki Bar
bary Grocholskiej - Kurkowiak,
Elżbieta i Barbara.

Wśród juniorów bardzo dobrą
formę zademonstrował zawodnik
AZS Krzysztof Trześniak, który
w ub. r . miał dłuższą przerwę
w treningach z powodu złama
nia nogi.

Wyniki — slalom juniorek: 1.
Szczerba (WKS) — 68,155, 2. Cu-
kierda (Śnieżka Karpacz) —

69,4.30, 3. E. Kurkowiak (Start) i

Małgorzata Holek (Wisła-Gwar-
dia) — 72,072, 5. B. Kurkowiak

(Start) — 72,189, 6. Pierściecka

(MKN Bielsko) — 72,403;
juniorzy: 1. Trześniak (AZS) —

65,130, 2. Wykrota (KKS Biel
sko) — 67,110, 3. Paluszek (WKS)
— 68,029, 4. Miernik (BBTS Włó
kniarz Bielsko) — 68,278, 5. By-

dliński (BBTS Włókniarz Biel
sko) — 68.375, 6. Buczyński (SN
PTT) — 69,532.

Syberyjski gaz ziemny
dla Europy zachodniej

PRAGA (PAP)
Jak już donosiliśmy, bu

downiczowie międzynarodo
wego gazociągu tranzytowego
ZSRR — Europa Zachodnia,
przechodzącego przez teryto
rium Czechosłowacji, zakoń
czyli budowę słowackiego od
cinka o długości 420 km.

Nowym gazociągiem ZSRR
— Europa zachodnia, który
jest jednym z największych w,

Europie, będzie się przesyłać
ze. Związku Radzieckiego do
Czechosłowacji, NRD, Austrii
i NRF ok. 28 mld metrów
sześciennych gazu naturalnego
rocznie.

Kalejdoskop sportowy
MŁODE KOSZYKARKI
NA 4 MIEJSCU W NRD

Z Aschersleben (NRD) po
wróciła reprezentacja Polski w

koszykówce juniorek. Nasze
młode koszykarki wystąpiły
tam w turnieju z udziałem

młodzieżowej ekipy NRD, ju
niorek NRD, Estońskiej SRR i

Bułgarii.
Polki wywalczyły czwarte

miejsce wygrywając tylko je-
- dón mecz — z: juniorkami NRD

51:46. Z Bułgarkami poniosły
one - porażkę 57:71, z młodzie
żową ekipą NRD przegrały
56:70 a. z Estonią — 55:63,

Pierwsze miejsce
zajęła młodzieżowa

ppł. Nigeryjczyk Aboyade-Ccle
Adeola w czasie 14,32.

w turnieju
ekipa NHD.

Kraków m światowych rynkach
W HASTINGS

LIDERÓW
DWÓCH

NA MAPIE POGODY: Obszar
Polski znajduje się w dalszym
ciągu pod wpływem wyżu ba-

rycznego o ośrodku nad Anglią.
OD TATR DO BAŁTYKU:

Nocą i rano mglisto. W Ta
trach zachmurzenie niewielkie
lub umiarkowane. Na pozosta
łym obszarze duże z lokalny
mi przejaśnieniami. Miejscami
możliwe opady drobnego śnie
gu, a zwłaszcza w wojewódz
twie rzeszowskim. Temperatu
rawdzieńod0do—2st.w

rejonach podgórskich. Wysoko
w Tatrach w granicach od —10
st. nocą, do —4 st. w ciągu
dnia. Wiatry słabe i umiarko
wane, północno-zachodnie i za
chodnie.

NASZ KOMENTARZ: Od kil
ku dni panuje pogoda wybit
nie niekorzystna dla kierow
ców. Marznąca mżawka czy

wilgotny śnieg stwarzają po
ważne niebezpieczeństwo w ko
munikacji. Mimo ostrzeżeń w

radio, telewizji i za pośrednic
twem prasy mnożą się tragicz
ne wypadki na drogach. Przy
pominamy więc jeszcze raz, o

konieczności maksymalnej o-

strożności. Dzisiejszy komuni
kat okręgowego biura prognoz
ostrzega, na ogól nawierzchnie
dróg w naszym województwie
są także i ^w dniu dzisiejszym
przeważnie śliskie, a miejsca
mi występuje gololedź.

BIOMET INFORMUJE: Pols
ka pozostaje w masie powietrza
polarno-morskiego. Nadal u-

trzymują się wzmożona zapa
dalność kataralna i zaostrzone

dolegliwości reumatyczne. Wa
runki drogowe niebezpieczne,
na skutek licznych oblodzeń i

wilgotnej nawierzchni. Widzial
ność szczególnie rano ograni
czona przez mgły. Zachować

najwyższą ostrożność jazdy.
(orl)

(INF. WŁ.) W ostatnich la
tach daje się zauważyć w Kra-

kowskiem, wśród rolników, co
raz większe zainteresowanie na
wożeniem mineralnym. Nie
mniej jednak- w wielu powia
tach nie wykorzystują oni jesz
cze w dostatecznym stopniu tych
możliwości. Słabsze zaintereso
wanie nawożeniem mineralnym
w bieżącym roku gospodarczym
dało się zauważyć m. in. w po
wiecie wadowickim i krakow
skim. Natomiast w powiatach:
nowotarskim, chrzanowskim i

proszowickim sprzedaż nawo
zów od lipca do końca grudnia
ub. r. wzrosła o ponad 40 do 68

proc. Podobnie pozytywnie
kształtuje się sytuacja w powia
tach: limanowskim, nowosądec
kim. oświęcimskim, suskim i

żywieckim. W efekcie gminne
spółdzielnie w województwie
sprzedały od 1 lipca do 31 grud-

nia ub. r. o ponad 18 proc, na
wozów więcej niż w analogicz
nym okresie roku poprzednie
go.

Niepokoić jednak musi fakt,
że np. w powiatach: olkuskim,
wadowickim, brzeskim i kilku

innych, w tym samym czasie
zmalało zużycie wapna nawozo
wego. A przecież wiadomo, że

wysiew niektórych nawozów

mineralnych pod wiele upraw
musi być stosowany łącznie z

wapnem nawozowym.

Istnieją także konkretne oba
wy niewykonania planu sprze
daży takiej ilości nawozów, któ
re były przewidziane do roz
prowadzenia w minionym pół
roczu. A przecież pamiętać na
leży. że plony roku bieżącego
zależeć będą w głównej mierze
od ilości wysianych nawozów.

(ep)

się w woje-
ubiegłym ro-

3 tys. miejsc
— otylew
sytuacja sta-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
odwiedziło około 2,5 min tury
stów (dane szacunkowe). I tu
taj zanotowano poważny wzrost

turystów z krajów kapitalistyz-
nych (o 30 proc.), ponadto przy
jeżdża do podwawelskiego gro
du coraz więcej turystów zmo
toryzowanych (wzrost o 25—30

proc.).
Baza noclegowa woj. krakow

skiego jest w dalszym ciągu nie
wystarczająca. O ile jeszcze jako
tako przedstawia
wództwie, gdzie w

ku przybyło około
w kilku hotelach

samym Krakowie

je się coraz bardziej alarmująca.
Miejsc noclegowych nie tylko,
że nie przybywa, ale jest ich
coraz mniej. Niewiele ponad 9

tys. miejsc w hotelach (łącznie
z otwartym w sezonie letnim

Międzynarodowym Hotelem Stu
denckim na 2,5 tys. miejsc) —

to stanowczo za mało jak na 600-

tysięczny Kraków. W efekcie w

sezonie, około 30 do 40 proc,
grup wycieczkowych nie znala
zło noclegu w mieście, a wiele

wycieczek trzeba było uloko
wać w miejscowościach odleg
łych od Krakowa o 40 —50 km.
Toteż rozbudowa bazy noclego
wej w Krakowie staje się obec
nie pierwszoplanowym zada
niem. (ans)

C

Problem Kanału Panamskiego
na forum Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
Panama zgłosiła w ONZ

formalny wniosek, aby Rada
Bezpieczeństwa odbyła w mar
cu sesję w Panamie w spra
wie Kanału Panamskiego o-

raz znajdujących się w impa
sie rozmów między Panamą a

Stanami Zjednoczonymi.
♦

kanału w Panamie

jeszcze w 1879 roku,
spółki stanął budow-czele

Kanału Sueskiego — Les-
Firma jednak zbankruto-
i budowę kanału przerwa-

Budowę
rozpoczęto
ana

niczy
seps.
wała
no. W roku 1903 zawiązała się
kolejna, spółka amerykańska,

wypłacać
dolarów,

niewspół-
Rząd Pa-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
kraje kapitalistyczne w handlu
z Polską. Prognoza rozwoju eks
portu w regionie krakowskim w

latach 1972—1975 wskazuje na

ambitne plany większości zakła
dów. Słuszność tej prognozy po
twierdzają dotychczasowe, . po
zytywne wyniki. Natomiast

wspomniane pogorszenie struk
tury geograficznej dostaw wy
maga wzmożenia wysiłków ma
jących na celu zwiększenie eks
portu do krajów kapitalistycz
nych. Wiąże się to z poprawą
jakości i nowoczesności wyro-

bów, co w niejednym wypadku
musi być poprzedzone moderni
zacją parku maszynowego. Roz
szerzenie produkcji eksportowej
zależeć będzie także od zwięk
szenia mocy produkcyjnej wie
lu zakładów, szczególnie w

przemyśle elektromaszynowym
oraz w dziale artykułów kon
sumpcyjnych pochodzenia prze
mysłowego. Musi też wreszcie

nastąpić poprawa . organizacji
działalności eksportowej, wzrost

operatywności zarówno produ
centów jak i central handlu za
granicznego. (ts)

Do zakończenia tradycyjnego
turnieju szachowego w Has-

tings pozostały jeszcze trzy
rundy spotkań. Nadal zacięty
bój trwa o przodownictwo. Po
12 rundach turniej ma znów
dwóch liderów. Z dotychcza
sowym przodownikiem, brytyj-
czykiem Hartstonem zrównał

“się duński arcymistrz Larsen
— obaj mają po 8,5 pkt, An
glik zremisował w 12 rundzie
z Bułgarem Radulowem, nato
miast Duńczyk pokonał Szwe
da Anderssona. Trzecią pozy
cję zajmuje Uhlmann (NRD) —

8 pkt.

KPT. BARANOWSKI
POPŁYNIE DALEJ

Redakcja sportowa PAP po
łączyła się z królewskim Yacht
Clubem w Hobart na Tasmanii.
Po krótkiej chwili przy telefo
nie znalazł się kapitan Krzysz
tof Baranowski. „Za niespełna
15 min. wychodzę w morze —

powiedział K. Baranowski. W

tej chwili w Hobart jest trochę
zimno i wieją sprzyjające do

żeglugi wiatry zachodnie”.

Kapitan ,,Poloneza” jest do
brej myśli nie przewiduje
większych kłopotów z jachtem
1 raczej nie będzie wpływał do

portu Bluff w Nowej Zelandii.

Według niego na przebycie tra
sy z Hobart na Falklandy po
trzeba około 2 miesięcy czasu,
ale nie wyklucza on że rejs
może trwać i*4 miesiące. Tak

więc przypuszczalnie następ
nym punktem z którym po
łączymy się telefonicznie z ka
pitanem będzie port Stanley na

Falklandach.

2 IGRZYSKA
PANAFRYKAflSKIE

Twórcy na rzecz ludzi pracy
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1)

nieczne jest zacieśnienie więzi
twórców z załogami, a dotych
czasową akcyjną działalność kul
turalną w zakładach pracy prze
kształcić w stałe cykle.

Prowadzący spotkanie sekre
tarz KW Andrzej Czyż w swym
końcowym
dził, że nie

kcji partii
darczej od

ideowo-wychowawczej. Kraków,
duży ośrodek kultury, zbyt mało

wystąpieniu stwier-
można odrywać fun-
w dziedzinie gospo-
funkcji w dziedzinie

dotąd powiązany był z woje
wództwem, mało świadczył w

zakresie kutury na rzecz odle
głych od miasta zakładów pracy.
Niemniej jednak komitety za
kładowe partii w tych zakła
dach również muszą więcej u-

wagi skupić na tym ważnym od-
oinku życia.

W Lagos rozegrano pierwsze
lekkoatletyczne konkurencje II

Igrzysk Panafrykańskich.
Zloty medal na 10.000 m zdo

był brązowy medalista z Mo
nachium M. Vlfter z Etiopii.
W samotnym praktycznie bie
gu uzyskał rezultat — 29.04.8.

W eliminacjach na 400 m ppl.
startował rekordzista świata i

zloty medalista z Monachium
J. Akii-Bua, który osiągnął —

50,7. Rekord Igrzysk Panafry
kańskich ustanowił na 110 m

DUBLET AUSTRIACZKI
PROELL

W pfronten odbył się drugi
bieg zjazdowy kobiet, zalicza
ny do narciarskiego Pucharu
Świata w konkurencjach alpej
skich. Dwukrotna zdobywczyni
Pucharu Świata, 19-letnia

Austriaczka Annę Marie Proell

była znów najszybszą.
Po siedmiu

Pucharu Świata
dzi z ogromną
rywalkami.

Oto rezultaty
PS w Pfronten:
Proell (Austria)
Lukasser (Austria)

Gfoelner (Austria)
Kreiner (Kanada)
Kaserer (Austria)
Mittermaier (NRF)

W łącznej klasyfikacji Pu
charu Świata czołówka przed
stawia się następująco: 1)
Proell — 125 pkt, 2) Kaserer —

56 pkt, 3) Lukasser — 55 pkt.

konkurencjach
Proell prowa-
przewagą nad

3.
4.
5.
6.

II zjazdu o

1. Annę Marle
— 1.16,79: 2.

— 1.17,97:
— 1.18,51;
— 1.18,82;
— 1.18.85;
— 1.18.94.

(JD)

Z głębokim żalem zawiada
miamy, że w dniu 6 stycz
nia 1973 r. zmarł tragicznie

która podpisała umowę z rzą
dem panamskim i w 11 lat póź
niej w roku 1914 pierwszy sta
tek przepłynął nowo wybudo
wanym kanałem.

Na mocy porozumienia z 1903
roku strefa Kanału Panamskie
go znajduje się w rękach Sta
nów Zjednoczonych. Waszyngton
przez długie lata czerpał wielkie

korzyści finansowe z kanału.

Obliczając, że kanałem średnio

przepływa rocznie 11—12
statków można przyjąć, że

chody USA wynoszą około
milionów dolarów.

Z tej sumy rząd panamski o-

trzymywał do roku 1955 rocznie
kwotę rzędu 250—440 tysięcy do-

larów(l). Dopiero po rewizji u-

tys.
do-

60

kładu w roku 1955 Stany Zjed
noczone zgodziły się
Panamie ok. 1,9 min
co jest jednak nadal
mierne do dochodów.

namy już kilkakrotnie domagał
się od USA unieważnienia nie
sprawiedliwego traktatu. W ro
ku 1964 doszło w strefie kanału
do gwałtownych zamieszek, a

rząd Panamy oskarżył USA o a-

gresję.
Na propozycję Organizacji

Państw Amerykańskich USA
i Panama przystąpiły do roko
wań w sprawie zawarcia nowe
go układu, jednak rozmowy
przeriuano w 1967 roku. Wzno
wiono je co prawda w 1971 ro
ku, ale jak dotąd bez rezultatu.
Sprawujący obecnie władzę w

Panamie gen. Torrijos zapowie
dział jednak, że uczyni wszyst
ko, aby Panama odzyskała ka
nał. Zgodnie z tą zapowiedzią
wystąpił do ONZ, aby Rada Bez
pieczeństwa zajęła się sprawą
kanału.

Z głębokim żalem zawia
damiamy, że w dniu 1

stycznia 1973 r. zmarł tra
gicznie

JANUSZ RACHTAN
nasz bliski kolega
i współpracownik.

Koledzy z Komisji
Kultury Rady Okrę
gowej Zrzeszenia
Studentów Polskich

w Krakowie

JAN WESOŁY

przewodniczący Rady Za
kładowej Huty Szkła Go
spodarczego „Tarnów" w

Tarnowie

W Zmarłym straciliśmy
oddanego kolęgę.

Rodzinie Zmarłego składa
my wyrazy głębokiego
współczucia

Samorząd Robotniczy
i załoga Huty Szkła

Gospodarczego „Tarnów"
w Tarnowie

Kolejka
w Kotle Gąsienicowym --

nareszcie czynna!
(Inf. wł.) Wbrew pierwotnym

zapowiedziom remont kolejki w

Kotle Gąsienicowym nie został

zakończony przed obecnym se
zonem zimowym. Przyczyną o-

późnienia prac było ponoć tru
dne do zlokalizowania uszkodze
nie trakcji elektrycznej.

Tymczasem tysiące narciarzy
oczekiwało na uruchomienie ko
lejki, tym bardziej, że w Kotle

Gąsienicowym są całkiem dobre
warunki śniegowe, czego nie mo
żna powiedzieć o innych trasach
w rejonie Tatr. Wczoraj jednak
remont dobiegł szczęśliwie koń
ca i kolejka ruszyła. Tak więc
aktualnie czynne są obie kolej
ki w Kotłach — Goryczkowym
i Gąsienicowym.

W dniu 31 grudnia 1972 r. zmarł

STANISŁAW JAROS
emerytowany nauczyciel, były Inspektor szkolny, były
kierownik Szkoły Podstawowej Nr 5 i Szkoły Podstawo
wej Nr 31, były prezes Zarządu Okręgu ZNP w Krako
wie, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi. W zawodzie

nauczycielskim przepracował 43 lata. Był założycielem na

terenie Krakowa 1 województwa pierwszych szkół TPD.

W pamięci wszystkich
nik laicyzacji nauczania
zator i wielki społecznik.

Cześć Jego pamięci!
ZARZĄD OKRĘGU

KRAKÓW-SRÓDMIESCIE

zachował się jako gorliwy rzecz-

i wychowania, doskonały organi-

ZNP, ZARZĄD ODDZIAŁU ZNP

W kilku wierszach
• W rozegranym w Madrycie

ćwierćfinałowym meczu grupy
„A” o Puchar Europy w koszy
kówce mężczyzn Real Madryt
pokonał Simmenthal Mediolan
94:76 (47:29).

• Przeciwnik Polski w mis
trzostwach świata w hokeju, re
prezentacja NRF zremisowała
w Garmisch. Partenkirchen z

kanadyjskim zespołem Barrie

Flyers 5:5 (1:1, 1:0, 3:4).
• Jeden z najpopularniej

szych naszych trenerów koszy
kówki, były opiekun pierwszo
ligowej drużyny stołecznych a-

kademików — Zygmunt Olesie-
wicz podpisał umowę z PKO1
i objął obowiązki trenera naszej
kadry narodowej w koszykówce
kobiet.

• W Tarvisio (Wiochy) odbył
się slalom specjalny mężczyzn
zaliczany do Pucharu Europy
mężczyzn. Zwyciężył Włoch Gu-
stavo Thoeni. Drugi był Austriak
J. Kniewasser.

Liga okręgowa
juniorów piłki ręcznej
Piłakrze ręczni juniorzy za

kończyli spotkania I rundy. Przy
pominamy, że zespół który zaj-
mie pierwszą lokatę walczyć bę
dzie w rozgrywkach o mistrzo
stwo Polski.

Po pierwszej rundzie w tabe
li prowadzi zespół: MKS MDK

„Krakus”, który ma na swym
koncie 12 pkt. przed KS Hut
nik 10 pkt. i MKS MDK Tar
nów również 10 pkt.

Pogrzeb
Jerzego Żwirki

Wczoraj odbył się w Kętrzynie
pogrzeb tragicznie zmarłego ko
larza, 22-letniego Jerzego Żwir
ki. W uroczystości wzięli udział

przedstawiciele Polskiego Związ
ku Kolarskiego, PKO1, Rady
Głównej LZS, wojewódzkich
władz sportowych, koledzy.
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O STUDIACH
DOKTORANCKICH

RAZ JESZCZE
D

obrze sie stało,
dakcja „Gazety
wskiei” poruszyła
mat. który wprawdzie

interesuje wąskie grono czy
telników, lecz — wbrew pozo
rom — ma aspekt ogólniejszy
i Jest na tyle ważny, by go
publicznie poruszyć.

. Myślę o redakcyjnej dysku
sji na temat studiów dokto
ranckich oraz o artykule doc.
H. Kubiaka pt. „Mit o przy
spieszonym doktoracie”. Nale
ży żelować, że temat ten nie
został podjęty kilka lat wcze
śniej. nrzv organizowaniu stu
diów doktoranckich. W

obecnej są one faktem
nanym.

Redakcyjna dyskusje
skwitować
Szewczyka „Jakie warunki
studia doktoranckie powin
ny spełniać...”. E, Fuchsa -

„Doktoratu nie można sie na
uczyć” oraz redakcyjnym pod
sumowaniem dyskusji (L. Po
lony) — „Studia doktoranckie
nie mogą być swoistym lekar
stwem na zły. nieaktualny i
niepełny program studiów ma
gisterskich...”.

Wydaje sie. że ostatnie dwa
przytoczone cytaty stanowią
klucz pozwalający zrozumieć
istotę egzystencji studiów dok
toranckich

Jeżeli przyjrzeć się bliżej
programom studiów doktoran
ckich. to zauważyć można w

nich wiele tematów, które po
winny -Stanowić przedmiot stu
diów magisterskich, kosztem
innych, niepotrzebnych przed
miotów. często nie wnoszą
cych nic, lub prawie n’”. do
ogólnej wiedzy jaka absol
went wynosi ze szkoły wyż
szej. a koniecznej nie tylko
w praktyce. Jak słusznie pod
kreślono w dyskusji: ... istnie
jące przepisu nie precyzują
jednoznacznie celu studiów
doktoranckich” (W. Bogusz) —

stad też istnieje pewna do
wolność w określaniu samych
programów studiów. Gdyby
podobna dowolność, lub może

dokładniej — .elastyczność, o-

bowiazvwała przy ustalaniu
programów studiów magister
skich — dyskusja na temat
studiów doktoranckich byłaby
nieaktualna, ponieważ nie ist
niałaby potrzeba ich tworze
nia. Z uwagi na przestarzałe
i nieodpowiednie programy w

szkole wyższej, studia dokto
ranckie wypełniają lukę w ak
tualizowaniu wiedzy w pew-
nvch dziedzinach.

ie re-

Krako-
te-

chwili
doko-

można

wvstąpieniem J.
„Jakie

doktoranckie

Na pewno dyskusyjna jest
sprawa, cy na wszystkich u-

czelniach. posiadających stu
dia magisterskie, wprowadzać
tego rodzaju zmienione pro
gramy. Na pewno igdnak do
tychczasowa praktyka stu
diów doktoranckich pozwala
wyciągnąć wnioski i w tym
zakresie.

Swego czasu prof. J. Grosz-
kowski zaproponował wpro
wadzenie studiów magister
skich o specjalnie dobranych
programach, na które przyj-
mowanoby wybijających się
w nauce studentów, po ukoń
czeniu przez nich pierwszego
etapu studiów. Idea na pewno
ciekawa, ale dotychczas nie

wyszła poza sferę dyskusji z

iednym wyjątkiem. Oto przed
kilku latv utworzono na Poli
technice Warszawskiej, na je-

— dnym z wydziałów, studia ma
gisterskie o zmienionym i po
szerzonym programie. Na stu
dia te przyjmowani są absol
wenci pierwszego etapu stu
diów. po uprzednim zdaniu e-

gzaminu konkursowego. Jak
podało „Życie Warszawy" w

iednym ze swoich listopado
wych numerów (bodajże z 28
XI. br.). absolwenci tego stu
dium angażowani są na kre
dyt. jeszcze przed jego ukoń
czeniem 1 to zarówno przez
zakłady naukowe jak i prze
mysłowe. Kilku z nich zdoła
ło już obronić prace doktor
skie. będąc pracownikami uy-
daktycznymi uczelni.

Wydaje się. że jest to roz
wiązanie z wielu powodów
optymalne.

Pozostaje wreszcie sprawa,
którą porusza H. Kubiak w

swoim artykule. Jest to aspekt
materialny, moralny I społecz
ny studiów doktoranckich. Je
żeli wziąć pod uwagę nadmiar
zajęć dydaktycznych (i nie
tylko) młodych pracowników
nauki — status doktoranta iest
co najmniej dwuznaczny. Bu
dzi wątpliwości i rozgorycze
nie — tworzy mit o łatwiejszej
i dogodniejszej „karierze" nau
kowej. Ze społecznego punktu
widzenia jest to mit bardzo
szkodliwy.

Czy zatem rozsądniej było
by, jak słusznie zauważa H.
Kubiak: ... przeznaczyć' środki
materialne, inwestowane w

studia doktoranckie na -zwię
kszenie ilości etatów asysten
ckich w szkolnictwie wyż
szym”? Na pewno tak.

Książki
nadesłane

MARKSIZM

Karol Marks, Fryderyk En
gels - DZIEŁA, tom 19. Wyd
„Książka i Wiedza”, str. 778, cena

30 zł. Tom obejmuje spuściznę
naukową i publicystyczną Mark
sa i Engelsa od marca 1875 c.'o

maja 1883 r.

RELIGIOZNAWSTWO

PRACE FILOZOFICZNE I

pod redakcją Jana Szmyda, (Ro
cznik Naukowo - Dydaktyczny,
zeszyt 42). Wyd. Wyższej Szko
ły Pedagogicznej w Krakowie,
str. 115, cena 15 zł.

BELETRYSTYKA

George Bidwell — SZCZĘŚLI
WE Zycie, wyd. lsw, str. 325.
cena 25 zł, Powieść historyczna

Andrzej Perepeczko — OPO
WIEŚCI Z MESSY. Wyd. Mor
skie, str. 162, cena 15 zł. Opo
wiadania.

Przemysław Bystrzycki
ŚMIERĆ NAD AGFAR-WADI.

Wyd. Poznańskie, str. 152, cena

12 zł. Opowiadania.
Karol Wilt - NIE CHCIALEM

JEJ ZABIĆ. Wyd. „Czytelnik”,
seria z jamnikiem, str. 250, cena

18 zł. Powieść sensacyjna. ,

POEZJA

Tadeusz Kotarbiński — WIĄ
ZANKI. Wyd. „Czytelnik”, str

206, cena 11 zł. — Szkice lite
rackie.

RÓŻNE

Władysław Krygowski — OD
BESKIDU ŚLĄSKIEGO PO BIE
SZCZADY. Przewodnik po Bes
kidach i Pieninach. Wyd. Sport
i Turystyka, str. 252, cena 20 zł.

Henryk Bednarski — ABSOL
WENCI ŚREDNICH SZKOL
ROLNICZYCH. Wyd. LSW, str.

157, cena 12 zł.

H. Popławski, M. Surkont —

PRZESTĘPSTWO ŁAPOWNIC
TWA. Wyd. Poznańskie, str. 145.
cena 22 zł.

INWALIDZI W ZAKŁADZIE
PRACY — pr. zb. Wyd. CRZZ,
str. 245, cena 20 zł.

PROBLEMY KULTURY I
DZIAŁALNOŚCI KULTURAL
NO - OŚWIATOWEJ. Bibliogra
fia zawartości prasy polskiej za

rok 1971. Wyd. C. O. U. K. -

Skrypt, str. 265, cena 40 zł.

D
wa miesiące temu zwróciliśmy się do Czytel
ników „Gazety Krakowskiej" z prośbą o wy
powiedzenie się, jak w różnych środowis
kach rozumiany jest apel partii o wydłuże
nie kroku. Zaproponowaliśmy swoim Czytel
nikom udział w dyspucie na temat tych zja

wisk życia, które mogą powodować opóźnienia i za
kłócenia w harmonijnym rozwoju kraju. Ogłaszając
pospolite ruszenie mózgów napisaliśmy, że chcemy
być trybuną obywatelskiego zatroskania i gospodar
skiego traktowania wszystkiego wkoło nas.

Otrzymaliśmy ponad sto lis
tów, przyjęliśmy kilkadziesiąt
telefonów i wizyt w redakcji,
opublikowaliśmy dziewiętnaście
wypowiedzi. Dzisiaj pragniemy
powiedzieć o rezultatach tego

kilkutygodniowego dialogu. Da
lecy od taniego optymizmu mu-

simy gwoli prawdy przyznać, że
wielu Czytelników zwróciło się
do nas z prośbą o pomoc w

sprawach bolesnych, wymaga
jących interwencji. Przekazaliś
my te prośby kompetentnym
władzom do załatwienia.

Otrzymaliśmy również listy
zawierające pytapia trudne: czy
warto być uczciwym? czy opła
ca się odwaga? czy ożywczy
nurt przemian pogrudniowych

dotarł już wszędzie?
Zdawaliśmy sobie sprawę,

że inicjując szczerą rozmowę
z Czytelnikami nie unikniemy
głosów krytycznych, obnaża
jących niedomagania życia
społecznego. Dziękujemy więc
za przekonani, że przyczy
nią s.ę one do oczyszczenia at
mosfery tam, gdzie rzeczywis
tość odbiega od obywatelskich
oczekiwań.

Otwarcie powiedzieliśmy na

początku naszej akcji, że z

prawdziwą satysfakcją będzie
my popularyzować poglądy
ludzi, którzy ze swojego słow
nika wyeliminowali sformu
łowanie „nie da się” i czynem
dowodzą, że program propo
nowany przez partię jest re- szerzamy naszą akcję o nowy
alny. Szczególnie gorąco dzię
kujemy więc tym racjonaliza
torom życia społecznego, któ
rzy zechcieli podzielić się z

nami swoimi doświadczeniami
i konstruktywnymi inicjaty
wami. Wyjątkowo cenne wy
dały nam się głosy dotyczące
polityki kadrowej, naukowej
organizacji pracy, potrzeby
konstruowania i upowszech
niania pozytywnych wzorców
wychowawczych, nowoczesne-

go 1 kompleksowego programu
walki z plagą pijaństwa, ko
nieczności sprawnego i szyb
kiego działania administracji
zgodnego z Ideą słusznych, po
wszechnie akceptowanych
programów.

. . , szystkie te wypowiedzi
y\j będą mieć wpływ na
r V politykę redakcyjną, bcA

wiem odzwierciedlają one rze
czywiste potrzeby społeczńe.

Pragniemy jednak uniknąć
moralizatorstwa i dlatego zmie
nimy nieco charakter dalszego

te wybór ludzi najlepszych,
godnych publicznego prezen
towania nie będzie łatwy.
Zdajemy sobie z tego sprawę
Dlatego ponownie zwracamy
się do Was z prośbą o pomoc.
Prosimy organizacje partyjne
i związkowe, kierownictwa
zakładów pracy, organizacji,

stowarzyszeń społecznych, lu
dzi różnych zawodów i róż
nych generacji, by zechcieli
wziąć udział w plebiscycie
„Gazety Krakowskiej”, które
go celem jest wytypowanie lu
dzi szczerosumiennego trudu,
wyróżniających się walorami
charakteru i umiejętnościami.

Zbiorowym wysiłkiem prag
niemy odkryć największe bo
gactwo naszego regionu: lu
dzi wybijających się ponad
przeciętność, tych, którzy zna
ją wartość czasu,
czas nie przecieka
jak woda.

Każdy obywatel
ganizacj
nra wn

którym ten

przez palce

i każda or
li. ganizacja oraz instytucja ma
* ’

prawo zgłosić kandydatury
do naszego Plebiscytu. Do 15
marca 1973 r. można nadsyłać

„Na miarę naszych dni”

precyzyjnie określić cechy czło
wieka, o jakiego nam chodzi.
Wszystko co powiemy, będzie
uboższe niż chcielibyśmy wyra
zić. Wydaje się, że Czytelnicy
rozumieją ideę tych poszukiwań.
Pragniemy pokazać pomysło
wych, zaradnych, obowiązko
wych i odpowiedzialnych. Sa
modzielnie myślących i skutecz
nych w działaniu. Posiadających
wiedzę i doświadczenie życiowe,
trafnie oceniających sytuację i
trafnie rozwiązujących proble
my praktyczne. Sprawiedli
wych, obdarzonych żywym u-

mysłem, inicjujących przemia
ny. Odrzucających podszept ła
twizny, wygodne milczenie, a-

sekuranctwo. Wnoszących twór
czy ferment w życie środowiska,
podejmujących zadania pionier
skie, wybiegających wzrokiem
poza wąskobranżowe opłotki.
Samokrytycznych, gospodar

nych, spieszących z radą innym.
Umiejących podejmować opty
malne decyzje, prawych i odpo
wiedzialnych. Nade wszystko jed
nak łączących umiejętności 1 za
lety charakteru z postawą ży
ciową. Wyróżniających się właś
nie ową tożsamością przekonań
i uczynków.

Tacy są ludzie na miarę na
szych dni.

y

DO REDAKCJI

BR

naszą uwa
li wysokich

zawodowych

BIILAIW
dialogu z Czytelnikami. Obok
artykułów postulujących kieru
nek przemian, pragniemy zwię
kszyć ilość publikacji o kon
kretnych ludziach, którzy ży
ciem swoim co dnia udowadnia
ją, że stać nas na więcej. Po-

element. Będziemy częściej niż

dotychczas popularyzować syl
wetki mądrych i odważnych
ludzi różnych środowisk, ponie
waż uważamy, że ofiarna praca
wsparta doświadczeniem i od
wagą jest tą wartością, której
naród najbardziej potrzebuje.
Wydaje nam się, że ten sposób
mówienia o naszej współczes
ności będzie skuteczniejszy, niż

próby rozważań teoretycznych.
Czytelnicy przestrzegali nas,

PRZYCHÓWEK LONDYŃSKIEGO ZOO

W londyńskim ZOO przyszedł na świat mały nosorożec.

Niemowlę, bagatela, waży 20 kg. Jego mama liczy 10 lat i

waży 1250 kg. Dziś często łatwiej o te zwierzęta w ogrodach
zoologicznych niż na wolności. Żyją głównie w Afryce. Bo
wiem nosorożec indyjski został prawie doszczętnie wytępiony
dla swych ręgów i kęwi, ,w celach ■leczniczych.. Przebywają
parami i są zwierzętami nocnymi, dzień przesypiając. Jako

ciekawostkę warto podać że mogą długo obywać się bez wo
dy. Nie atakują w zasadzie ludzi, ale sprowokowane mogą być
bardzo groźne.

oraz

prze-
wy-

propozycje na adres redakcji:
Kraków, ul. Wielopole 1. Prosi
my o podanie danych personal
nych kandydata (imię, nazwis
ko, zawód), jego adresu

krótkiego uzasadnienia.

Publicyści „Gazety” po
prowadzeniu wnikliwych
wiadów środowiskowych przed
stawią sylwetki kandydatów na

lamach naszego pisma. Nie bę
dziemy prowadzić klasyfikacji,
nie będziemy porównywać za
sług i walorów prezentowanych
ludzi. Opiszemy zgłoszone syl
wetki. Powstanie w ten sposób
zbiorowy portret ludzi rzetel
nych, dynamicznych, obdarzo
nych autorytetem.

Po dłuższym namyśle doszliś
my do wniosku, że nie sposób

m poświęcimy
gę. Fachowcom
kwalifikacjach
obdarzonym chłonnym, żywym
umysłem, stale pracującym
nad sobą, nieustannie szuka
jącym możliwości racjonaliza
cji życia i produkcji, nie ule
gającym automatyzmowi, od
rzucającym myślenie katego
riami raz na zawsze ustabili
zowanymi.

A więc nie tylko pracowi
tym jak mrówki, solidnym,
wytrwałym, ale także otwar
tym w stronę wszystkiego co

nowe i twórcze. Takim, którzy
czynią życie pełniejszym,
tościowszym i pięknym.

W najbliższym czasie
poczniemy publikowanie
tretów ludzi „na miarę
szych dni”. A 24 czerwca br.
spotkamy się z nimi podczas
imprez organizowanych z o-

kazji kolejnego święta „Gaze
ty Krakowskiej”.

podkreślamy:
: ma prawo

kandydatury mą-
odważnych, zasłużo-

Bardzo

war- •

roz-

por-
na-

Jeszcze raz pi
każdy Czytelnik
zgłosić kandyd;

drych i
nych ludzi regionu.
liczymy na szeroki udział na
szych sympatyków w plebis
cycie „Gazety Krakowskiej”.

Tematy filmowe

Anatomia miłości

BRAK GAZU

W dniu 20 listopada br. przy ul. Dietla 101 został zamknięty
dopływ gazu prawdopodobnie na skutek awarii (konieczność
wymiany 2 metrów rur i zaworu — według oświadczenia Zakła
du Gazownictwa w Krakowie). Prace te zostały zlecone do wy
konania Zakładowi Remontowemu Dzielnicowego Zarządu Bu
dynków Mieszkalnych Stare Miasto. Od dnia 20 listopada do
dnia dzisiejszego nie przystąpiono, do usunięcia awarii pozosta
wiając 30 osób (małe dzieci) bez możliwości gotowania i ciepłej
wody. Nadmienić należy, że mieszkania są w większości wy
padków podzielone i szereg rodzin nie posiada pieców kaflo
wych.

Na interwencje mieszkańców domu Administracja Budynków
Mieszkalnych i Zakład Remontowy nie reaguje. 23 grudnia ub.
roku ponaglałam tę sprawę, na co odpowiedziano mi w admini
stracji, że administracja dała zlecenie na wykonanie robót i nic,
ją więcej nie obchodzi — dodając — że wykonanie może po
trwać 6 miesięcy do 1 raku.

EWA HEIL, Kraków

PROŚBA DO „FALI**
Jako stałe czytelniczki „Gazety Krakowskiej” ehciałybyśmy

za Twoim pośrednictwem .prosić, aby kierownictwo Spółdzielni
Fryzjerów „Fala" nie likwidowało zakładu fryzjerskiego przy
ul. róg Boh. Stalingradu a ul. Dietla, gdzie planuje się w miej
sce dotychczasowego salonu damskiego wprowadzić li tylko
salon męski. Od bardzo, bardzo dawna panie czeszące się tu

właśnie, przyzwyczaiły się do „złotych” rąk p. Ireny, Zosi, Kry
si itd. Mieszkamy bądź pracujemy w sąsiedztwie i zakład ten

jest dla nas bardzo wygodny. A przecież każda usługa polega
na tym, aby być obsłużonym szybko i dobrze. A że tak jest,
niech świadczy o tym fakt, że nieprzerwanie od 20 lat czeszemy
się właśnie tam, a nie gdzie indziej.

Zdaniem naszym, byłoby wielkim paradoksem, by tak świet
nie wyrobiony punkt i tyluletnią klientelę przenosić, ale gdzie?
Najprawdopodobniej na ul. Sarego. Owszem, przeniesiemy się,
jeśli przejdzie tam dotychczasowy personel „Fali" z ul. Boh.
Stalingradu, a to jest raczej wątpliwe. Na pewno nowo otwarty
punkt przy ul. Sarego zyska sobie swoją klientelę i nie musi
się obawiać konkurencji, a my również będziemy szczęśliwe,
jeśli dyrekcja „Fali” pójdzie nam wszystkim na rękę i pozostawi
ten salon, z którym zżyłyśmy się,.

KILKANAŚCIE PODPISÓW

CAF — UPI

Dość dziwna Jest droga reź. Romana Załuskiego — od „Kar
diogramu” i „Zarazy" do „Anatomii miłości”. Pierwszy film
stanowił ciekawe studium obyczajowości małego miasteczka,
drugi —t dramatyczny^ na poły dokumentalny (oczywiście —

dokumentalizmem inscenizowanym) obraz miasta w czasie za
razy groźnej choroby. A tu nagle Załuski — z pozoru zda się
mający ciągotki w kierunku ambitnego „kina faktu", realizuje
niezbyt dobry, mocno wyssany z palca melodramat!

„Anatomia miłości” dość właściwie kojarzy się wielu naszym
recenzentom z próbą realizacji filmu w stylu pamiętnej „Kobiety
i mężczyzny" Leloucha. 1 tu, i tam para głównych bohaterów to

ludzie dojrzali, około trzydziestki. I tu, i tam posiadają oni atrak
cyjne dla przeciętnego kinomana zawody: u Leloucha bohaterka
pracuje jako scriptgipl w filmie, bohater jest zawodowym kie
rowcą rajdowym; u Załuskiego ona jest plastyczką, zaś on archi
tektem. Takie ustawienie zawodów bohaterów pozwala Załuskie
mu na prezentowanie ciekawych wnętrz mieszkalnych, niekonie
cznie na kieszeń czy gusty przeciętnego widza — ale zawszeć to

przykuwa uwagę (taka awangarda!). I tu nasuwa się analogia
z Lelouchem, który wnętrz poskąpił — ale za to pokazał fascy
nujące plenery (m. in. z rajdu Monte Carla). Jan Nowicki to

aktor zdolny i też może iść w konkury z modnym i zdolnym
J. L. Trintignantem, choć za to Barbara Brylska talentem na

odmianę nie równa się do Anouk Aimee, aczkolwiek urodę ma

owszem, owszem.

No cóż, Lelouch był I jest modny — więc powodzenie „lelou-
chowatego" filmu jest murowane. Z kolei osobiście nie
mam nic przeciw formie melodramat:: — bo „Love sto
ry" odsłoniła prawdę o tym, że widz na całym świecie złak
niony jest miłości na srebrnym ekranie, jako że w życiu nie
zawsze o nią łatwo. A że melodramat to nieco nieprzekonywa-
jący, to już całkiem inna historia. Bo tak: najpierw ładna pani
plastyczka poznaje pana architekta (oboje mają na swoim kon
cie wcześniejsze, nieudane doświadczenia miłosne)
plastyczka od razu zaczyna
zazdrości o pana architekta. Pan architekt daje więc przysło
wiowego dyla — o co trudno mu się dziwić. Natomiast wszyscy
widzowie dziwią się, że pan architekt jednak powraca skru
szony do pani plastyczki — a w dodatku sam zaczyna przeja
wiać podobne objawy patologicznej zazdrości (zaraził się, czy
co...?). I ot, cały film. Ładniutki, nieźle fotografowany, pełen
ładnych wnętrz i urodziwych pań z panami, z ładną muzyką
Aliny Piechowskiej, z dobrą- dekoracją.

DOROTA TERAKOWSKA

„KRWAWY" SYLWESTER

Bardzo proszę o poruszenie na łamach „Gazety Krukowskiej”
sprawy tematyki filmów sprowadzanych za dewizy. Zasadni
czą, dotyczącą osobiście mnie sprawą jest film amerykański
„ciekawy, romantyczny western” pt. „Niebieski żołnierz" wy
świetlany po imprezie rozrywkowej (b. udanej!) w kinie „Ucie
cha" w dniu 31 grudnia 1972 r. Sylwestrowy wieczór każdy chce
spędzić w najbardziej radosnej atmosferze — a tymczasem,
będąc już w miłym nastroju widzowie mieli możność oglądać
najbardziej makabryczną rzeź z ekranu (całe szczęście, że nie

stereofonicznie — krzyki i jęki bestialsko mordowanych nie

tylko mężczyzn ale dzieci i kobiet). Ja osobiście, mimo, że stara
łam się nie patrzeć a wytrwać grzecznościowo do końca seansu,
nie wytrzymałam i wyszłam z towarzyszącymi mi paniami (one
też miały dość!).

Nie wiem, kto może odpowiedzieć mi na. pytanie:
— kto jest odpowiedzialny za wprowadzenie takiego filmu

na ekran w wieczór sylwestrowy?
— dla kogo i to jakim celu pokazuje się tego rodzaju filmy,

w czym tkwi ich atrakcyjność skoro płaci się dewizami?
HALINA GRZYWACZ, Kraków

i pani
zdradzać objawy patologicznej

KORKI NA DRODZE

W okresie, kiedy wszyscy dążymy do maksymalnego zwięk
szenia dochodu narodowego, co ma szczególne odzwierciedlenie
w apelu KC PZPR i Prezydium Rządu w formie akcji — szu
kamy 20 miliardów, obserwuję jak na oczach tysięcy ludzi zo-

stają marnowane ciężko wypracowane miliony złotówek. Pro
blem, który chcę poruszyć występuje w przymusowych przesto
jach taboru samochodowego na skrzyżowaniu ulicy Płaszowskiej
z ulicą Nowopłaszowską.

W rejonie Płaszowa i Rybitw zlokalizowano kilkadziesiąt baz
przemysłowych, z których to działalnością związany jest wzmo
żony ruch samochodowy, co wywołuje gigantyczne korki, z któ
rych wydostanie się trwa bardzo często około kilkanaście minut.

Skrzyżowanie to nie jest regulowane, bo trudno nazwać przy
padkowy pobyt funkcjonariusza MO na tym skrzyżowaniu —

rozwiązaniem problemu.
Proszę o dokonanie wizji lokalnej o różnych porach dnia,

szczególnie między godziną 7.00 a 14.00. Wprawdzie znane mi śą
perspektywiczne rozwiązania układu. komunikacyjnego w tym
rejonie, lecz na dzień dzisiejszy należałoby niezwłocznie zapew
nić przynajmniej stałą regulację ruchu (np. światła lub dyżu
rujący funkcjonariusz MO).

ADRES I NAZWISKO ZNANE REDAKCJI

CO ZA ŁĄCZNOŚĆ?
Chciałbym za Waszym pośrednictwem zapytać Okręgowy

Urząd Pocztowo-Telekomunikacyjny w Chrzanowie do czego
służą budki telefoniczne. Czy tylko jako element dekoracyjny
(?). W dniu 27. XII. br. około północy chciałem wezwać pogoto
wie z automatu przy ul. Broniewskiego. Bezskutecznie. To samo

było z automatem w Rynku. Nawet milicjant pełniący dyżur,
próbował mi pomóc i skłonić automat do posłuszeństwa, ale bez
rezultatu. Musiałem więc udać się do Komendy MO, ażeby
wezwać pogotowie.

WŁADYSŁAW SMOŁA, Chrzanów

— Ale McGee nie wyciągnął...
— Właściwie tak. Dziesięć lat

niewielka cena za mord z premedy
tacją. Powinien był dostać karę
śmierci. z

Była nieubłagana. Pomyślałem, że
takie nieprzejednanie, może wynikać
z dwóch źródeł: albo jest absolutnie
pewna swego, albo dręczy ją wątpli
wość, że może jednak się myli. Wa
hałem się czy jej powtórzyć co mó
wiła Doiły, jak swymi kłamstwami
posłała ojca do więzienia.

— Interesują mnie szczegóły zbro
dni. Czy rozmowa na ten temat

sprawia pani ból?
— Ja się bólu nie boję. Co chce

pan wiedzieć?
— Jak to się stało?
— Mnie przy tym nie było.
— Ale jestem pewien, że pa.ni yvie

o wszystkim.

/

— Na pewno. Doiły była wtedy w

domu z Konstancją, mieszkały u

mnie od kilku miesięcy. Było po
dziewiątej i Doiły już poszła spać.
Konstancja siedziała .na dole i szyła
małej sukienkę. Ta sukienka,

' cała
zbryzgana krwią, służyła później ja
ko dowód rzeczowy na procesie...

— Jak doszło do zabójstwa?
— Bardzo prosto. On przyszedł

pod frontowe drzwi i przekonał ją,
żeby mu otworzyła. Doszło
sprzeczki. Myślę, że namawiał
jak zawsze, żeby do niego wróciła,
a ona odmawiała. Doiły słyszała
podniesione w gniewie głosy.

— Gdzie wtedy była?
— Na piętrze, w frontowym poko

ju, gdzie sypiała razem z matką. —

Panna Jenks palcem wskazała sufit
werandy. — Kłótnia przebudziła
dziecko. Potem usłyszała strzał. Po
deszła do okna i zobaczyła ojca u-

ciekającego w kierunku ulicy, z dy
miącym pistoletem w dłoni. Kiedy
zeszła na dół, matka leżała w kału
ży krwi.

— Żyła jeszcze?
— Nie. Pocisk trafił ją w samo

serce, śmierć nastąpiła natychmiast.
— Jaki pistolet?
— Szeryf sądził, że średniego ka

libru. Nigdy go . nie odnaleziono.
McGee prawdopodobnie wrzucił go
do morza. Nazajutrz aresztowano go
w Pacific Point.

— Na podstawie zeznań Doiły?
■— Biedne dziecko! Ona była jedy

nym świadkiem.
Zapytałem pannę Jenks, czy po

zwoli mi obejrzeć dom,

do
Ją.

Nle rozumiem, w jakim celu.
Bardzo przekonywająco opisa

ła pani okoliczności zbrodni. Chciał-
bym teraz umiejscowić je w kon
kretnych warunkach.

Zawahała się: — Nie mam' zbyt
wiele czasu, a prawdę mówiąc, nia
wiem, czy długo jeszcze wytrzymam.
Moja siostra była ml bardzo bliska...

— Wiem o tym.
— Co pan chce udowodnić?
— Nic. Chcę zrozumieć, co zaszło.

To mój obowiązek.
Powołanie się na obowiązek tra

fiło jej do przekonania. Wstała, o-

tworzyła drzwi wejściowe i pokaza
ła mi mi isce, gdzie leżały zwłoki
jej siostry. Oczywiście, po dziesięciu
latach nie pozostały żadne ślady, nie
zatarły się tylko w pamięci Doiły...

Uderzył mnie fakt, że zarówno
Doiły, jak i jej przyjaciółka Helena
zostały obie zastrzelone tuż przy
drzwiach wejściowych swoich do
mów z pistoletu tego samego kali
bru, może nawet przez tę samą oso
bę. Nie wspomniałem o tym pannie
Jenks. To by tylko wywołało nowy
wybuch wściekłości przeciwko jej
szwagrowi.

— Napije się pan herbaty? — za
pytała nieoczekiwanie.

-r- Nie, dziękuję.
— Albo kawy? To nie potrwa

długo. ■
— Dziękuję. Bardzo pani uprSej-

zamiast obrazów wisiały wyhaftowa
ne sentencje, które przypominały mi

pokój moich dziadków. W kącie sta
ło pianino, na nim na honorowym
miejscu zdjęcie dwóch kobiet i
dziewczynki. Jedną z kobiet była
panna Jenks, młodsza, ale równie
zawzięta i wyniosła. Druga była
znacznie młodsza i ładniejsza, trzy
mała się w naiwnej pozie małomia
steczkowej piękności. Dzieckiem
trzymającym każdą z nich za rękę
była Doiły w wieku lat około dzie
sięciu.

Panna Jenks weszła z kawą na

tacy. — To nasza cała trójka — po
wiedziała, jak gdyby dwie kobiety
i dziecko stanowiły kompletną ro
dzinę. — A to jest pianino mojej
siostry. Pięknie grała...

' Przetar
ła okulary, które zaszły mgłą, nie
wiem czy ze wzruszenia czy od dy
miącej ka^vy. Usiedliśmy i zaczęła
opowiadać o Konstancji, o jej suk
cesach w szkole, zwłaszcza w języ
ku francuskim, i jak miała pójść do
kolledżu. kiedy ją opętał ten sza
tan, McGee...

Pozostawiłem niedopitą kawę i
wyszedłem do hallu, gdzie znajdo
wały się schody wewnętrzne. Kie
rując się ku nim, zapytałem: — Nie
ma pani nic przeciwko temu, że o-

bejrzę pokój, który zajmowała Doi
ły?

Przez chwilę milczała, a potem
powiedziała: — To jest teraz mój

CIEMNOŚĆ

mieszkańcy Złotnej cieszyli się ze świa-
Złotna — Huta. Co wieczór lampy roz-

Przez kilkanaście lat
teł ulicznych na trasie

pałał leśniczy, gdyi kontakt oświetleniowy znajduje się w leśni
czówce. Tymczasem od pewnego czasu wieczorem lampy nie
święcą. Trudno znaleźć przyczynę. Może zostało to spowodowa
ne tym, że stary leśniczy poszedł na emeryturę. Trasa ta jest
bardzo ruchliwa, gdyż wiedzie nią szlak turystyczny biegnący
z Ujsołów do Lipowskiej. Proszę Frez. GRN o zajęcie się sprawą.

JOZEF MIESIĄCZEK, Zlotna

GINĄ LASY

Jestem mieszkańcem Alwerni, miejscowości o pewnych wa
lorach turystycznych. Ostatnio mieszkańcy zostali zaskoczeni
prowadzonym wyrębem okolicznego lasu. Cięto sosny, świerki,
graby itp., bez względu na stan i grubość drzew. Wycinano na
wet te drzewa, na których były wyrysowane znaki szlaków
turystycznych. Czy jest to właściwa gospodarka leśna. Nie moż
na bezczynnie patrzeć jak niszczy się ginącą już przecież na
turę.

ma.

Zostawiła mnie w salonie, staro
świecko umeblowanym. Na ścianach

powiedziała: — To jest teraz

pokój.
— Nie dotknę niczego.

(Ciąg dalszy nastąpi)

ALEKSANDER KRZYŻANÓWSKI, Alwernia 67

ZAPRASZAMY* DO SZKÓŁKI

W jednym z numerów „Gazety” zamieściliście list czytelnika
skarżącego się na niewłaściwą pracę krakowskiego lodowiska.
Korespondent krytykował szczupłą obsadę pracowników sprze
dających bilety oraz małą ilość godzin, w których udostępniona
jest mała tafla dla dzieci.

Odnośnie pierwszego zarzutu wyjaśniam, że nie istnieje zapo
trzebowanie na zwiększenie kas, gdyż spiętrzenie chętnych po
bilety jest krótkotrwałe i 'kolejka oczekujących w 15 min jest
załatwiana. Natomiast mała tafla jest udostępniana przez cały
tydzień tzw. szkółkom łyżwiarskim. Na zajęcia szkółki może
chodzić każde dziecko w wieku- od 4 do 14 lat. Miesięczny abo
nament kosztuje 100 zł. Zajęcia odbywają się przed i po południu.

Inż. WŁADYSŁAW KOŁODZIEJ
Z-ca dyręktora dis technicznych
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JEDEN KROK
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Sejsmograficzną wrażliwość na czystość zjawisk przy
padkowo rejestrowanych notują agenci „Ucha”. Serce ro
śnie, gdy rozważać przychodzi kąśliwość i trafność satyry
z ostatniej strony poczytnego periodyku „Student”. Jedna
ko z treści agencyjnych donosów, ba, nawet z ich perso
nalnych obiektów ataku wynika niezbicie, iż zdążyła się
wytworzyć wokół tego pisma dosyć hermetyczna i popie
rająca się grupa młodych, piórem się parających. I dobrze,
gdy mądrzy, zdolni ludzie poczynają sobie ostrzej i sze
rzej. Oczywiście wtedy dobrze, gdy w grę nie wchodzą
poza żartami toroarzyskimi — „towarzyskie” targi właści
cieli (w swoim mniemaniu) literackiej prawdy ostatecznej.

Na przełomie listopada i grudnia ub. roku Agencja „U-
cho” poinformowała:

„Jak nam donoszą z kół dobrze poinformowanych, w

miejscowym Wydawnictwie złożył ostatnio wizytę z to
mem wierszy pod pachą znany skądinąd pieśniarz-komer-
cjalista, Marek Grechuta. Słyszeliśmy i o innych piosen
karzach, pragnących sięgać po poetycki wawrzyn, głó
wnie z kręgu krakowskiej „Piwnicy pod Baranami”. Prze
strzegamy litościwych recenzentów przed nową kategorią
pisarzy, jaka niebawem pojawi się na literackim rynku.
Piosenkarz-poeta między zaangażowanym songiem a „je
dnym krokiem do zakochania” prezentować będzie jaźń
swoją w formie możliwie niejasnej, na co jednak są wra
żliwi niektórzy redaktorzy wydawnictw”.

Wobec niniejszych ostrzeżeń (byśmy już nie zaśmiecali
plewami naszego krakowskiego Parnasu) proponuję: a)
skazać na banicję z miasta wszystkich poetów poza gru
pą „Teraz’”, Krynickim i Moczulskim; b) pod odpowie
dzialnością karną zabronić pisać wiersze pisarzom-poetom,
malarzom-poetom, piosenkarzom-poetom, krytykom-poe-
tom, dziennikarzom-poetom. Tylko filozofowie, znawcy u- ,

kładów i pism mogą... (Tekściarzy-poetów należy ze wzglę
dów towarzyskich ochraniać).

Nie rozpatruję przypadku nie znanego mi bliżej Gre
chuty, ani też bliżej mi znanych poetów krakowskich mło
dego pokolenia. Bo nie o persony tu chodzi, ale o zasadę.
Cóż Uchacz z Agencji może powiedzieć o wierszach, które
pisze np. aktor, lub o prozie, którą pisze np. lekarz, jeśli
nie widział tej twórczości na oczy? Uchacz, podejrzewam,.
ma swoje prywatne ambicje i osobiste „przeciw". Niechże

je ma. I niech sobie folguje, donosy pisząc. Tylko gwoli
ścisłości zaznaczyć by wypadało ową własną interesowność
megalomana, który wie. Skąd my to znamy: murarze do
kielni, pisarze do pióra...? Gratuluję wrażliwości, bezlito
snego „obiektywizmu” i wyklarowanej jaźni —

MAT

W 72 lata od momentu

tralnej prapremiery
Wyspiańskiego
znów uczestniczyli w podobnej
uroczystości. Tym razem cho
dziło o dzieło filmowe Andrze
ja Wajdy. Jak na podwawel
ski gród przystało prapremie
rę filmową „Wesela’’’ zorgani
zowano. z całą pompą. Był
więc tradycyjny, huczny prze
jazd orszaku weselnego przez
całe miasto. Najpierw krakow
skiej banderii, a potem „gości
weselnych’’.

tea-

„Wesela”
krakowianie

Bez prapremierowych cele
bracji na ekrany czterech kin
warszawskich wszedł także
nowy film A. Wajdy, do któ
rego scenariusz napisał An
drzej Kijowski, a muzykę Sta
nisław Radwan. Na zdjęciu:
Pan Młody — Daniel Olbrych
ski i Panna Młoda — Ewa
Ziętek, (maj) Fot. CAF

Moda

CZWARTEK, U STYCZNIA 1973 R. — NR9
--------------------------------------------------------------------

a ten dzień przyozdobiono jadalnię Ol
kuskiej Fabryki Naczyń Emaliowanych
wielkim hasłem: „Polska naszych
pragnień i ambicji nie zro

dzi się s a ma”. Ustawiono mównicę, pre
zydium. Na stolach butelki „Pepsi coli”. Wszy
stko jest jak trzeba. Wiadomo — konferencja.

Słucham referatów. Zawierają mnóstwo
rzeczowej informacji. O tym, że olkuska „E-
maliernia” już w przyszłym roku zostanie mi
liarderem. Że rozszerzono znacznie zakres a-

sortymentu, że wzrosły zadania eksportowe i
wymagania rynku krajowego. Już w tym ro
ku — słucham — wartość produkcji sięgnie
807 min zł. Uruchomiono wiele nowych od
działów, a wyroby z marką OFNE uzyskują
na Targach Poznańskich wciąż nowe medale.

Ale trudności też nie brak — stwierdzają
referenci. Stały wzrost godzin nadliczbowych
wynikający z nierytmiczności dostaw towa
rów od kooperantów, pogarszająca się jakość
produkcji, nie najlepsza

— Towarzysze czy wiecie, ie kanadyjskie
sprzedawczynie właśnie nasze olkuskie garn
ki polecają kupującym? Zapotrzebowanie w

Kanadzie sięgnęło już wartości miliona dola
rów! Mamy olbrzymie trudności z realizacją
zadań eksportowych, bo przecież własnego
rynku nie powinniśmy ukrzywdzić. Napływa

jące zamówienia już nie wiemy na jaki ter
min potwierdzać, a każde następne korzyst
niejsze od poprzedniego. Musimy sprowadzić
maszyny do dekoracji garnków, musimy wy
twarzać coraz lepsze, coraz droższe naczynia...

— Towarzysze — ja stary działacz i emeryt
zakładu, znowu powiem parę słów o naszej
dzielnicy. Piaski, którą nam przed wojną ka
pitalista wydzielił — naści, siedźże se robot
niku na tych piaskach. Uciułaliśmy grosze,
wybudowaliśmy domki, a teraz nam speku
lanci plany zmieniają, grasują po dzielnicy.
Już niejeden raz o tym mówię, już się pewnie
ze mnie śmiejecie, ale sprawa przeszła już
przez wszystkie czynniki do telewizji włącz-

Starty i falstarty

Ryszard Malinowski

KONFERENCJE
YŁY NUDNE

Ewa Owsiany

oto zjawiska, którym należy przeci-wdziałać.
Dobre informacje. Rzeczowe, prawdziwe.

To zagadnienia, wokół których może i powin
na rozgorzeć dyskusja. Ale ile czasu trzeba,
aby podać je do wiadomości? Pół godziny?
Godzinę? Minęło znacznie więcej. — Toitak
dobrze — szepcze mi sąsiad — teraz skraca
my się na konferencjach. Dawniej odsiady
waliśmy na obradach od 9-tej rano do 10-tej
wieczór. Człowiek tkwił na stołku jak na wę
glach, bo tu radzą i radzą, a zakład idzie sa-

mopas...

Rozglądam się po sali. Ludzie automatycz
nie wyłączają uwagę; gdyż z mównicy płynie
powódź okrągłych, ujednoliconych w swym
brzmieniu i stylu wypowiedzi. Takie zdania
przemykają nad głowami sali, wypija je
mgła. Już z pierwszych słów wróżą słucha
cze, jaka będzie temperatura danego wystą
pienia i kiedy poczują znudzenie. Natomiast
szmer ożywienia towarzyszy wszystkim kon
kretnym, rzeczowym wypowiedziom na tema
ty rzeczywiście istotne czy konfliktowe. Mia
łam okazję nie raz, nie dwa słyszeć ten szmer

w trakcie dyskusji. Poruszano mnóstwo spraw.
Może lepiej niż komentarz przemówi do

Czytelnika parę „próbek” wybranych z dy
skusji. Myślę, że dadzą one pojęcie o jakości
spraw poruszanych na konferencji partyjnej.
Oto niektóre fragmenty:

nie, i co? Co dalej? Sześć kilogramów papie
ru sprawa ma!

— Nie wiem, czy wszyscy znają trudne pro
blemy wydziału „Emalierni”. W tym roku z

naszego oddziału odeszło 300 ludzi i 300 lu
dzi trzeba było przyjąć. Jest to wymiana jed
nej czwartej załogi. Wydział bardzo trudny.
Trzeba wreszcie ulżyć ludziom, którzy tu pra
cują. Doprowadzić do systematycznego spły
wu towarów. Załatwić sprawę klimatyzacji
jeszcze przed upałami. Zdajecie sobie prze
cież sprawę, jaki to ma wpływ na zdrowie i
samopoczucie pracowników.

—■Ja w sprawie odzieży ochronnej i zao
patrzenia. Zaopatrzenie w pobliżu zakładu
jest zerowe! Najczęściej do kiosku w pobliżu
zakładu przywożą towar ok, 11-tej. Przed
pracą nic kupić nie można, po wyjściu z za
kładu nic już nie ma. Nadal brak ruchomych
punktów sprzedaży żywności w samej „Ema
lierni”...

Czy konferencje muszą być nudne? Nie.
Już z tej dyskusji wynika, że nie muszą i —

nie powinny. Pod warunkiem, że mówcy po
pierwsze mają rzeczywiście coś do powiedze
nia i po drugie: że przejmują się tym, co mó
wią. Natomiast wszystkim, którzy lubią mó
wić jedynie „dla mówienia” — polecam małe
wewnętrzne radarki nieomylnie mierzące sto
pień znudzenia słuchaczy. Bez takiego czuj
nika trudno być Demostenesem.

Mężczyźni bądźcie dla nas ładni

Fabryki kosmetyczne dostar
czają na rynek coraz to no
we zestawy kosmetyków,

przeznaczonych specjalnie dla

panów. Producenci męskich ko
szul, krawatów, szali prześciga
ją się w stosowaniu coraz barw
niejszych i fantazyjnych tkanin.
Do salonów kosmetycznych pa
nowie wchodzą z coraz więk
szą swobodą na oczyszczenie twa
rzy, kwarcówki, czy masaże skó
ry głowy, zapobiegająoe łysie
niu. Mężczyźni poddają się ope
racjom plastycznym, a robienie

przez panów trwałej ondulacji,
farbowanie włosów czy noszenie

peruczki przestało oburzać na
wet super konserwatystów.

Dbanie o swą powierzchowność
uważane było przez prawdzi
wych mężczyzn za despekt w

rzeczywistości przez dość krótki

okres, bo około 100 lat. Aksami
ty, atłasy, futra, ptasie pióra,

wstęgi, pudry, peruki, pomady —

hyły przez setki lat udziałem za
równo mężczyzn, jak i kobiet. A
nawet strój męski bywał od

damskiego często paradniejszy...
Jest przecież miejsce, gdzie na

wet dbający na ogół o siebie

mężczyzna przestaje się troszczyć
nie tylko o modę, ale nawet e-

stetykę: jest nim własny dom

rodzinny.
Kobiety, o których tyle się mó

wi, że zaniedbują się we włas
nych czterech ścianach, noszą
jakieś sukienki, podomki czy
fartuszki — na ogół znośne. Na
tomiast mężczyźni potrafią cho
dzić po domu w kalesonach, w

starych kąpielówkach, w rozbe-

beszonych, wymiętych, strasz
nych piżamach. A przecież nowo
czesność wkroczyła już dawno do

męskiej bielizny: piżamy wyko
nane są z niemnących tkanin
i dzianin w gładkich kolorach 1

przypominają strój sportowy, co

w epoce rozkwitu turystyki, ko
rzystania ze schronisk i parkin
gów ma duże znaczenie. Ale na
sze sklepy oferują niezmiennie
ten sam rodzaj piżam, jak w la
tach dwudziestych.

Ponieważ jednak jest karna
wał, wyjdźmy już z domowych
pieleszy i przyjrzyjmy się, co

moda proponuje młodym lu
dziom. Bardzo noszone są aksa
mitne czy wclwetowe blezery w

kolorze czarnym, brązowym,
ciemno - śliwkowym czy butel
kowym. Niektóre mają wypustki
w kontrastowym lub tym samym
kolorze. Koszule zależnie od o-

koliczności: do brązowego bleze-
ru na bardziej tradycyjną oka
zję z brązowego woalu z białym
kołnierzem i białymi mankieta
mi i krawat brązowo - żółto-

beżowy. Na imprezę młodzieżo
wą można włożyć koszulę z je-

dwabiu w łączkę w tonacjach
brązowo - żółto - pomarańczo
wych, czy brązowo - niebies
kich. Można też zadowolić się
bardziej tradycyjną koszulą w

kolorze kości słoniowej lub be
żu i uzupełnić ubiór kamizelką
z ciemno - zielonego jedwabiu.
Krawat - muszka z tego same
go jedwabiu.

K. BOERGEROWA
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NA PODSTAWIE OKREŚLONYCH USTALEŃ ŻADNA WIADOMOŚĆ NIE MOŻE BYC
ZASKARŻONA. WSZELKIE PODOBIEŃSTWO NAZW, MIEJSCOWOŚCI I OS0B WYSTĘ
PUJĄCYCH W MAGAZYNIKU JEST ZUPEŁNIE PRZYPADKOWE I NIE STWARZA POD
STAW DO WŁÓCZENIA SPÓŁKI PO SĄDACH.

DEWIZA: Uśmiechnij się. Nigdy nie będzie tak źle, żeby
nie mogło być gorzej.

MOTTO: Chwała człowieka małego nikogo nie razi, jest
to raczej potajemne schlebianie wulgarności. Talent na
tomiast tai w sobie zuchwalstwo i pokutuje za nie, bu
dząc głuchą nienawiść i skryte oszczerstwo. (A. France).

HASŁO TYGODNIA: Jak sobie pościelesz — tak się
wyśpisz. (Niniejsze przysłowie — dajcie baczenie — po
siada niebywałą siłę propagandową. Można wykorzystać.
Wolne od podatków.)

MENU
INTELEKTUALNE

śniadanie — B . Suchodol-
»ki „Labirynty współczesnoś
ci” (książka);

obiad
miłość”

— „Trzeba zabić tę
(film) w „Sztuce”;

— w Krakowie mo-

wielkie nazwiska.

SERWIS PLOTKACYJNY
• Andrzej Wajda wystąpił

przez moment przed premie
rową publicznością (Boże! co

za publiczność!) oklaskują
cą jego filmowe pastelowe
„Wesele” w zarzuconej na

ramiona krakowskiej sukma
nie. Zrozumiane to zostało w

Warszawie

deklaracja

wówczas zamarznięta. Czuje
się wydudkany
bo nadal w to

na strychu,
nie wierzy.

MAGAZYNIE
DA: Józiul Po
mówi się

danie eo „Borygo” a wyjdzie
taniej. Uzasadnienie
dziesz w odpowiedzi dla
zia. •

znaj-
Jó-

T“) ozwijamy się, rośniemy. Wysiłki „Dzień dobry" za-

uważyla Centrala i oceniła je, jak na Centralę, wy-*■Ł soko. Skończył się więc czas tyrania w pojedynkę, re
dagowania, rozpowszechniania, administrowania siłami sa
motnego Redaktora. Doznaliśmy wzmocnienia w materiale
ludzkim, przyznano nam też co nieco środków, uważanych
powszechnie za trwałe. Magazynik pozostanie najmniejszym
i najtańszym tygodnikiem świata. Ale jak każę w takich przy
padkach nasza polska tradycja — wypada Spółce zmienić ty
tuł i tzw. profil periodyku. Startujemy zatem w Nowy Rok
w znacznie lepszych warunkach, stworzonych przez Centra
lę. Słowem — jak świadczą pouczające przykłady z naszej
prasy — zrobiono w zasadzie wszystko, aby Magazynik był
w tym roku gorszy. Spółka żywi obawę, czy podoła tym
oczekiwaniom.

Szampan w każdym razie został odstrzelony. Zające też.
Na eksport. Na cześć urodzin „Krakowiaczka" czyli magazy-
niku zupełnie nieodpowiedzialnego należy: a) przeciąć sobie

wszystkie drogi powrotów, b) przyspieszyć produkcję czego
kolwiek, c) odśpiewać kolędę: Oj, maluśki, maluśki II wyżej
nie podskoczysz. II Cokół stoi pusty, // ty pieluszki' moczysz.

Kolęda ma charakter antykontestacyjny i symbolizuje to,
co powinna symbolizować. Dedykuje się ją tym, którzy na

morzu, którzy pod wozem i którzy na rozdrożu. I tym rów
nież, którym wydaje się, że im ćwieka zabito do głowy lub

zapędzono w kozi róg. Wszyscy wyzwani — otrząśnijcie się!
Bam czego rozum nie łamie! (A w łamach wciąż deficyt. 1 la
my nie z gumy. Nawet do żucia.)

deser
rze —

W Warszawie — przystań
(fraszka);

kolacja — koniecznie do
brym krakowskim zwycza
jem odwiedziny u "naszych
dobrych znajomych w któ
rymkolwiek teatrze.

Z ŻYCIA SKUNKSA

Ob. Skunks otrzymał wre
szcie przydział na mieszkanie
M-4 . Babcia Skunksa nie

wyraziła wcale radości, że
jest w nim przez Skunksa

zameldowana. Babcia miesz
kanka nigdy nie zobaczy —

poza tym, jest kompletnie
głucha i od ładnych paru lat

zamieszkuje w Domu Star
ców, umieszczona tam przez
rodzinę. Babcię ucieszyły
wszakże łakocie, przyniesione ■
przez wnuczka oficjalnej lo
katorce nowego M-4 z wdzię
czności, że dociągnęła do

przydziału. Skunks lubi mie
szkać wygodnie a na miesz
kania czeka się długo.

I

jako, ewidentna
stronie Gali-po

Ten nie zdążył
Wajdowego

na premierę
„Wesela”.

Fot. M. OLEKSY

ODPOWIA-

plerwsze nie

„wydudkany na

strychu” tylko „wystrychnię
ty na dudka”. Po drugie —

Wisła kiedyś zamarzała na
prawdę. Nie mieliśmy jesz
cze wtedy wielkiego przemy
słu ani doktoratów z dzie
dziny ochrony środowiska
człowieka. Jak Panowie Dy
rektorzy fabryk założą kie
dyś długo obiecywane' łzw.

oczyszczalnie ścieków prze
mysłowych, to Wisła być mo
że znowu wtedy pod Wawe
lem zamarznie.

® Jeden ze szczęśliwych
rodaków dostąpił u boku fa
brycznego kierowcy frajdy
przejażdżki nowiutkim „pol
skim fiatem” 126-p . Po dłuż
szej jeżdzie wzdłuż betono
wej ściany wyraził ponoć
zdumienie, że mur fabryczny,
ciągnie się tek długo. Kie
rowca wyprowadził
śliwca z błędu
mur fabryczny
wężnik.

szczę-
— to nie był

tylko kra-

PISZE —DZIATWA
MAGAZYNIK
ODPOWIADA

Józio Z., zam. w Krako
wie przy ul. Kościuszki, do
stał dwóję z wypracowania o

oswobodzeniu podwawelskie
go grodu w r. 1945. Z jego
listu wynika; że zakwestio
nował w zadaniu przekaz hi
storyczny, że Wisła była

ANEGDOTA

Jeden i luminarzy kra
kowskiego świata literackie
go, redaktor naczelny „Ży
cia Literackiego” Włady
sław Machejek podejmował
ongiś w gościnie grupę lite
ratów radzieckich. Rozmowa
szła wartko. Towarzyska
konwersacja . zaczęła z cza
sem przyjmować jednako
charakter towarzyski, grup-
kowy.
wnym
puste
wany
mimochodem

Borys, polewoj! Borys aluzji
nie poniał.

INFORMUJEMY
UPRZEJMIE

Pani Profesor z AGH_ _

dzwoniła do redakcji bratniej
„Gazety” oburzona, iż po
ważne pismo zapowiada pre
mierę „Wesela” w Teatrze
im. Słowackiego. Twierdziła

autorytatywnie, że Ona wie
• „Weselu” w Hali „Wisły”.

Informujemy uprzejmie, że
nie wszyscy współobywatele,
w tym pracownicy z ul.

Reymonta, zawiadamiają re
dakcję na bieżąco o swoich

planach matrymonialnych.
Nie wiemy zatem, na jakie I
wesele w Hali „Wisły” wy- I
bierała się Pani Profesor. I

ła

S
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Red. Machejek w pe-
momencie dostrzegł

kieliszki, ale zaafero-

rozmową rzucił tylko
do sąsiada:

PRAKTYCZNE PORADY

Wacuś B. pisze nam, że ta
ta ma „fiata" i nie może do-,
stać niezamarzającego płynu
„Borygo" do chłodnicy. Idą
mrozy i motor auta może
pęknąć, prosi więc Wacuś o

radę dla papy, co ma robić?

MAGAZYNIK RADZI: Wa-

cuslu, poradź tacie, by za
czerpnął do konewki wody z

Wisły pod Wawelem. Woda
wiślana spełni to samo za-

ŻYCZENIA

bez względu na to, ezy so
lenizant jest solenizantem
12. I Benedykta, Arkadiusza.
„Krakowiaczek” życzy Arka
diuszowi Pilarzowi (TV) ko
lejnego udanego debiutu poe
tyckiego, a sobie — telewi
zora kolorowego. Z przyczyn
ogólnie znanych „Krakowia
czek” może przyjąć telewizor
bez autorskiego egzemplarza
tomiku. Resztę wyjaśni Be
nedykt.

PRZESŁANIE

„Krakowiaczek" — organ
krakowskich sfer kultural
nych i niekulturalnych za
myka swój pierwszy numer

nie bez tremy. Prosi się o

nierozgłaszanie
wieści,
zdążył
kontaktów i wyrobić
układów,
o dalsze perspektywy egzy
stencji.

Do następnego poczytania —

YALETE FRATRES

tej radosnej
bo magazynik nie

jeszcze nawiązać
sobie

stąd obawa tegoż

DZIŚ ZA MAGAZYNIE NIE ODPOWIADAJĄ: HEN
RYK CYGANIK I WOJCIECH PYKOSZ ORAZ GRA
FIK TADEUSZ SMAGA.

t!
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A
lf Ramsey — trener zespołu angielskiego jest czło-
wiekiem dobrze ustosunkowanym w sferach piłkar
skich. Jego zdanie liczy się bardzo, ale Ramsey o-

statnio bardzo powściągliwie formułuje opinie; któ
ra z drużyn europejskiej grupy V ma największe
szanse uzyskania awansu do finałowej szesnastki

mistrzostw świata. Nasze szanse w rywalizacji z zespołem Al-
bionu o miejsce w finale można rozpatrywać dziś w katego
riach realnych, ale zadecydują w głównej mierze mecze w

Chorzowie i Londynie.
Szanse i niuanse

Raz tvlko, a było to w roku 1938, polskiemu zespołowi
udało się awansować do szesnastki najlepszych. W meczach
eliminacyjnych, co było na owe czasy wielką sensacją, po
konaliśmy w Warszawie Jugosławię 4:0 i przegraliśmy w

Belgradzie 0:1, torując sobie drogę do finałów. Nie odegra
liśmy w mistrzostwach większej roli, ale przecież udział
w nich liczył się bardzo. Był to spory sukces polskiej druży
ny, która dwa lata wcześniej na olimpiadzie w Berlinie za-

jęła czwarte miejsce.
Rok miniony był przełomowym w historii polskiego fut

bolu. Zdobycie złotego medalu na olimpiadzie w Monachium
pozwoliło przewartościować opinię, otrząsnąć się z komplek
sów, które narastały latami. Wartość olimpijskiego sukcesu,
to nie tylko splendor, który opromienił nasz zesspół, to nie
tylko radość kibiców, ale również wartości pozaemocjonalne;'
wiara we własne siły, która może stać się podstawą sukce
su w meczach eliminacyjnych z groźnymi zespołami Anglii
i Walii, jak również w walce nie tylko z amatorskimi ze-

społami w finale MS.

Niepokój i mobilizacja
Nikt oczywiście nie uważa, że sprawa przebrnięcia Polskf

przez sito eliminacyjne, przyjdzie łatwo. Nasi przeciwnicy
zaliczają się do czołówki światowego piłkarstwa. Anglia
w 1966 r. sięgnęła po Złotą Nike i rzadko tylko daje się za
skoczyć rywalom w sytuacjach, kiedy w grę wchodzi jej
piłkarski prestiż. Podobnie zresztą jak i Walia w barwach
której występuje wielu czołowych piłkarzy naszego konty
nentu. Bierzemy pod uwagę te ważkie argumenty. Przeciw
nicy liczą się z Polską. Takie opinie powtarzają się coraz

częściej. W Anglii i Walii — podobnie jak u nas — daje się
zauważyć pewien niepokój przed tymi spotkaniami, ale nie
tylko niepokój, lecz także pełną mobilizację, która na pew-i
no uczyni rozgrywki grupy V atrakcyjnymi i zaciętymi.

Pierwszy krok w Cardiff

Podczas, gdy w wielu grupach eliminacyjnych rozegrany
już sporo spotkań, które pozwoliły zorientować się w ukła
dzie sił, a nawet zwrócić uwagę na faworytów, w grupie
nie ułożono jeszcze tabeli. Jeden pojedynek Walia — Anglia'
wygrany przez Walijczyków 1:0, nie mówi jeszcze zbyt wie
le, choć jest to woda na nasz młyn. Rewanż między tymi
zespołami wyznaczono na 24 stycznia br. Anglicy położą za
pewne wszystko na jedną kartę, aby w meczu tym osiągną^
korzystny dla siebie rezultat.

Polska wkroczy na plac gier w Cardiff 28 marca, ab$
w pierwszym spotkaniu zmierzyć się z Walią. Nikogo niai
trzeba przekonywać, jak ważny to będzie mecz. Początek mo-l
że zadecydować o powodzeniu w eliminacjach w ogóle. Do-i
dajmy od razu, iż termin pojedynku jest wybitnie nieko-'
rzystny dla naszego zespołu. Toć to przecież u nas począ-’
tek sezonu. To ważne z punktu widzenia psychologicznego^
spotkanie poprzedzą dwie kolejki ligowe 11 i 18 marca,
W tym czasie rozegramy także spotkanie z jedną ligową
drużyną węgierską oraz towarzyski mecz z USA. Mecz z Wa-I
lią, ,ta ogniowa próba polskiego zespołu da na pewno odpo-l
wiedź na pytanie: czy złota jedenastka z Monachium sproy
sta eliminacyjnym trudom, czy będzie mogła pokusić
o pokonanie groźnych rywali.

Przygotowania, przygotowania..;
Cyk! przygotowań do rozgrywek eliminacyjnych już

rozpoczął. Kadra narodowa złożona z 30 zawodników trenu
je w klubach pod okiem swoich trenerów. Otrzymali oni
„metryczki”, treningi opracowane indywidualnie dla każde-'
go zawodnika, zawierające wykaz elementów nad którymi!
mają pracować piłkarze. Nad całością szkolenia czuwa Polski'
Związek Piłki Nożnej. Szereg drużyn przed sezonem wio
sennym rozbije swoje obozy nad Adriatykiem. Inne odbędą1
zamorskie tournśe. Czy w takich warunkach piłkarze-ka-
drowicze mogą dobrze się przygotować? Czy nie nabawią się
kontuzji? Budzi to pewien niepokój. Krytyce poddaje się
także zbyt małą ilość sparring-partnerów przed meczem

z Walią. Autorzy takiego cyklu przygotowań wysuwają jedy
nak argument, że podobny program sprzed roku w pełni
zdał egzamin. Cóż, i tym razem trzeba dać im kredyt zaufa-ii
nia. • I

Przed meczem z Walią zaplanowano krótkie zgrupowanie^
które zamknie pierwszy cykl intensywnych przygotowań^
Odpowiedź, czy był on udany otrzymamy zatem na stadiom
nie w Cardiff. j

Wymagający sparring-partnerzy i

Zdaniem fachowców bardziej interesujący jest drugi etap
przygotowań poprzedzający niezwykle ważny mecz z An-'

glią. Rozegramy go 6 czerwca na chorzowskim gigancie. Na

sparring-partnerów naszej jedenastki wyznaczono renomo
wany zespół Jugosławii (mecz odbędzie się 13 maja w War
szawie) oraz twardo grający zespół Irlandii. Również i ten

pojedynek rozegrany zostanie w Polsce 16 maja. Po tych
konfrontacjach trener kadfy narodowej będzie miał chyba
dostatecznie sprecyzowaną opinię o wartości zespołu i po-:
szczególnych zawodników. Na ewentualne korekty i osiąg
nięcie szczytowej formy piłkarzy przed meczem z Anglią też
będzie jeszcze dość czasu. Ostateczny już tylko szlif formy,
ma dać przedmeczowe zgrupowanie.

Czy rozstrzygnięcie w Wembley
Nie wiadomo jeszcze, jak potraktują nasi szkoleniowcy

okres po. tych arcyważnych meczach eliminacyjnych. Żale-'
żeć to będzie zapewne od postawy i wyników, jakie uzy
skają Polacy. Już dziś wiadomo jednak, że z końcem lipca
drużyna polska uda się na interesujące tornee do USA i Mek
syku, gdzie rozegra dwa spotkania z reprezentacjami tych
krajów. Będą one także sprawdzianem i konfrontacją. Szcze
gólnie duży ciężar gatunkowy może mieć mecz z zespołem
Meksyku.

Po powrocie piłkarze nasi rozegrają 19 sierpnia w Sofii
mecz z Bułgarią. 26 sierpnia rozpocznie się ponownie walka
o ligowe punkty. W miesiąc później w Warszawie elimina
cyjny, rewanżowy mecz z Walią. Terminy — jak widać —

napięte. Nie będzie zatem nawet chwili odpoczynku w tym
morderczym maratonie. Jeszcze tylko 10 października mecz

z niezwykle Wymagającym przeciwnikiem — Holandią i w 7
dni później ostatni mecz w grupie V na stadionie w Wembley.
Anglia — Polska.

W jakiej roli wystąpi wówczas
ten da ostateczną odpowiedź, czy też rozstrzygnięcia zapad-
ną już znacznie wcześniej?

Nasze życzenia
Kibiców pod każdą szerokością geograficzną pasjonują pił

karskie zagadki. Jest ich wiele szczególnie teraz, kiedy na

placu boju stanęło blisko 100 drużyn, walczących o paszpor
ty do NRF. Nas interesują przede wszystkim zagadki grupy
V. Jak widać, los nie był dla naszych piłkarzy zbyt łaskawy,
skoro zetknął ich z eks-mistrzami świata, drużyną Anglii,
uznaną powszechnie za czołową w świecie. Tylko zwycięstwo
nad tym zespołem daje nam realne szanse sięgnięcia wyżyn
światowego futbolu. Ale czy można się będzie na nie wspiąć?
Czy przekroczymy kolejny próg do kariery w światowym
piłkarstwie? Szanse spełnienia marzeń są, jak nigdy dotąd,
ogromne.

si<

4
W

Holandią i w 7

nasza drużyna? Czy mecz

*

Do eliminacji mistrzostw świata zgłosiło się 96 państw.
16 miejsc w finale zostało rozdzielonych w myśl następują
cych zasad, ustalonych przez Międzynarodową Federację
Piłkarką: Europa — 8 miejsc, Ameryka Południowa — 2,
zwycięzca europejskiej grupy IX, lub zwycięzca grupy III
w rozgrywkach państw Ameryki Południowej — 1, Amery
ka Środkowa i Północna — 1, Afryka — 1, Azja i Oceania
— 1. Piętnastym uczestnikiem finałów będzie organizator
mistrzostw — NRF, szesnastym — aktualny mistrz świata
— Brazylia.

Ostateczny termin zakończenia eliminacji wyznaczono na

dzień 31 grudnia 1973 r. Turniej finałowy odbędzie się w NRF,
w dniach od 13 czerwca do 7 lipca 1974 r. .
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BARBARZE SUMARZE

z-cy kierownika Placówki PTSB w' Brzesku —

z powodu tragicznej śmierci OJCA — składa
my serdeczne wyrazy współczucia.

Dyrekcja, KZ PZPR, Rada Zakładowa,
Rada Robotnicza i załoga Przedsię
biorstwa Transportowo - Spedycyjnego
Budownictwa w Krakowie i w Brzesku

-£g-7-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo*

Młynarskiego „PZZ” w Krakowie, ul. Pijarska 9 —

zatrudni natychmiast 3 KIEROWCÓW CIĄGNIKÓW,
do pracy w młynie w Bieńczycach.

Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego
Pracy.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Przemysłu Zbożo
wo-Młynarskiego „PZZ’> w Krakowie, ul. Pijarska
nr 9, II piętro. K-120

Inż. WŁADYSŁAWOWI POKORNEMU

Dyrektorowi Stacji Hodowli Roślin

czych w Dziekanowicach, składamy
głębokiego współczucia z powodu
Matki.

Ogrodni-
wyrazy
śmierci

Rada Zakładowa, POP PZPR

i pracownicy SHRO — Dziekanowice

KOMUNIKATY

Dzielnicowy Zarząd Dróg i Zieleni „Podgórze”
w Krakowie — zatrudni natychmiast:

— KIEROWNIKA grupy robót elektrycznych —

z uprawnieniami i 5-letnią praktyką
— KIEROWNIKA ROBÓT DROGOWYCH — inży

niera lądowego z uprawnieniami do prowadze
nia robót drogowych i mostowych i 3-letnią
praktyką względnie technika lądowego z upraw
nieniami jak wyżej i 6-letnią praktyką,

— MISTRZA SŁUŻBY DROGOWEJ — technika

lądowego z 3-letnią praktyką.
Ponadto zatrudni KIEROWCÓW z I i II katego

rią prawa jazdy, BRUKARZY oraz PRACOWNIKÓW
NIEKWALIFIKO WANY CH.

Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze

Zarządu w Krakowie, ul. Długosza 21, pokój nr 14.

Wytwórnia Sprzętu Medycznego i Meteorologiczne
go — Spółdzielnia Pracy w Krakowie, ul. Szlak 42,
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy
konanie wg posiadanej dokumentacji, w terminie
do 30 III 1973 r. — 3 basenów wulkanizacyjnych
ogrzewanych prądem elektrycznym oraz 3 szaf su-

szarniczych z konstrukcji stalowej i zespołów grzew
czych elektrycznych.

Szczegóły dotyczące wykonania są do uzgodnienia
z Głównym Mechanikiem w biurze Spółdzielni —

w Krakowie, ul. Szlak 42. lub telefonicznie pod nr

341-15 i 351-49,
niniejszego

Oferty, w

„przetarg”,
Spółdzielni,

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30 stycz
nia 1973 r., o godzinie 11.30, w biurze Zarządu Spół
dzielni w Krakowie, ul. Szlak 42.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i nieuspołecznione.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
względnie unieważnienia przetargu bez

przyczyn.

Wytwórnia Aparatów Termoelektrycznych, Spółdziel
nia Pracy „Horyzont”, Kraków - Azory, ul. Czer
wińskiego 3, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY
na

1)

2)

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Skawinie unieważnia zagubioną pieczątkę o tre
ści: „GS Skawina P. S. P. Nr 6”. K-170

Klub Sportowy „§WIT” w Krzeszowicach ogłasza
kradzież 2 pieczątek, o niżej podanej
1) pieczątka podłużna: Klub Sportowy

Zakł. Wapienniczych „Czatkowice”
wicach

2) pieczątka okrągła: Klub Sportowy
Zakł. Wap. „Czatkowice” w Krzeszowicach.

treści:

„Świt” przy
w Krzeszo-

„Świt” przy

K-200

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego
Oddział w Wadowicach — zatrudni natychmiast:

— ŁADOWACZY
— KIEROWCÓW7 z I i II kat. prawa jazdy
— MECHANIKÓW samochodowych.
Kandydaci proszeni sę o zgłaszanie się w biurze

Spółdzielni w Wadowicach, ul. Dzierżyńskiego 18.

Fabryka Lokomotyw im. F . Dzierżyńskiego w Chrza
nowie — zatrudni natychmiast INSPEKTORA NAD
ZORU d. s. BUDOWLANYCH. — Wymagane wy
kształcenie średnie techniczne I uprawnienia bu
dowlane. — Warunki pracy i płacy zgodnie z UZP
dla przemysłu metalowego.

„MIASTOPROJEKT” — Kraków, ul. Kraszewskiego
r' 36 — zatrudni następujących pracowników:

— 10 STARSZYCH PROJEKTANTÓW lub PRO
JEKTANTÓW wszystkich branż budowlanych,
posiadających wyższe wykształcenie oraz upraw
nienia do projektowania,

— 5 STARSZYCH KALKULATORÓW lub KALKU
LATORÓW branży budowlanej, z wyższym lub
średnim wykształceniem oraz praktyką na bu-
dov ;e i w biurze projektów,

— STARSZEGO RZEMIEŚLNIKA w zakresie kon
serwacji wod. -kan., z praktyką co najmniej 5-

letnią,
— P5ł.4CZA centralnego ogrzewania, z upraw-

i niami.
Wai ..nki pracy i płacy do omówienia na miejscu

w Sekcji Kadr, telefon nr 251-00 . wewn. 168.

Przedsiębiorstwo „PEMOD” — w Myślenicach, ul.

Przemysłowa 3 — zatrudni w 1 kwartale 1973 r.

— INŻYNIERÓW MECHANIKÓW i TECHNIKÓW
MECHANIKÓW — zakres maszyn i urządzeń
odlewniczych — do pracy w dziale technologii
i konstrukcji.

Ponadto Przedsiębiorstwo zatrudni:
— Ślusarzy
— TOKARZY
— FREZERÓW
— MALARZY
— SPAWACZY
— a także PRACOWNIKÓW BEZ KWALIFIKACJI

w celu przyuczenia do w. w. zawodów.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania w kwa
terach, a w następnej kolejności w blokach zakła
dowych.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Szkolenia

Zawodowego i Spraw Osobowych „Pemod”, Myśle
nice, ul. Przemysłowa 3.

w godzinach 10—14, od daty druku

ogłoszenia.
zalakowanych kopertach, z napisem —

należy składać pod adresem Zarządu
w terminie do dnia 27 stycznia 1973 r.

oferenta,
podania

K-206

3)

TECHNICZNEGO
HANDLOWEGO
ZAOPATRZENIA

Spółdzielnia Pracy Bieliźniarsko - Konfekcyjna im.
J. Dąbrowskiego — w Krakowie, ul. Wadowicka 5,
zatrudni:

— KIEROWNIKA
— KIEROWNIKA
— KIEROWNIKA

s odpowiednimi kwalifikacjami zawodowymi.
Warunki płacy do omówienia w biurze Spółdziel

ni, ul. Wadowicka 5, codziennie od godz. 8 do 15,
z wyjątkiem sobót.

PRZETARGI

K-12948

Miejski Szpital Specjalistyczny im. Dr Anki (He
leny Wolf) w Krakowie, ul. Prądnicka 80 — ogła
sza, że W DRODZE II PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO sprzeda samochód osobowy marki „War
szawa M-20”, rok produkcji 1962, przebieg 200.000

km, (na chodzie).
Cena wywoławcza wynosi 9.000 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 25 stycznia 1973 roku,
o godzinie 11, na podwórzu budynku garażowego
Szpitala — Kraków, ul. Prądnicka 80.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj
później do dnia 24 stycznia br., w kasie Szpitala.

Samochód można oglądać w dni robocze,, od go
dziny 10 do 13. — Zastrzega się prawo unieważnie
nia przetargu bez podania przyczyny.

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
w Szczawnicy — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRA
NICZONY na wykonanie
dów i 2 pasteryzatorów.

Oferty należy składać

wym od daty ukazania
w biurze GS w Szczawnicy, ul. Manifestu Lipcowe
go 1. — Komisyjny
w dniu dwudziestym
ogłoszenia, o godz. 10

W przetargu mogą
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie
ważnienie przetargu bez podania przyczyn.

2 schładziaczy do masy lo-

w terminie dwutygodnlo-
się niniejszego ogłoszenia

przegląd ofert odbędzie się
od daty druku niniejszego

w biurze GS.
brać udział przedsiębiorstwa

Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i Psychicznie
Chorych w Krakowie ogłasza PRZETARG NIE
OGRANICZONY na wykonanie niżej podanych ro
bót

1)
remontowych:
czyszczenie kotłów' parowych i centralnego
ogrzewania — 7 szt., 90 m2 każdy, z kamienia
i osadu, czyszczenie kanałów dymowych oraz

komina wolnostojącego,
robót dekarsko - blacharskich przy naprawie
dachów na terenie Szpitala — 9 szt.

Oferty na wykonanie robót należy składać w po
dwójnych, zalakowanych kopertach z napisem „prze
targ”, do dnia 22 stycznia 1973 r.

Podkładki, z opisem robót, można uzyskać w Dzia
le Technicznym, gdzie również można zapoznać się
ze szczegółowym zakresem robót i warunkami miej
scowymi wykonywania robót, w godz. 7—15.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne. ,

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 23 sty
cznia 1973 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta,
bez względu na wysokość oferowanych kwot, lub
unieważnienia przetargu bez obowiązku padania, przy
czyn. K-242

2)

Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego „Stomil”
w Krakowie, ul. Rzeźnicza 22, ogłaszają PRZETARG
NIEOGRANICZONY na wykonanie i dostawę nastę
pujących części zamiennych r oprzyrządowania:

1)
2)

3)

4)

2

rys.

rys.

modele drewniane — szt. 10

formy wulkanizacyjne na termofory nr

szt. 1

śruby oczkowe do skręcania ramek, wg
XIV-247 — szt. 5 .000

śruby oczkowe do skręcania form wg
XIV-246 — szt. 5.000

5) obróbka odlewów form na piłki gumowe 2,5”, wg

rys. A-l — szt. 50
wiertła do gumy, wg rys.
G022 — łącznie szt. 500

wycinak H-0055 — szt. 50

wycinak H-056 — szt. 100

wycinak U-051 — szt. 15
ustniki do wytłaczarki U-050
rdzeń ustnika U-050A — szt.

wycinak do plazmy
formy na szpule na

ku—szt.2

szpule z polistyrenu
szt. 150.000

koło zębate napędowe z=19, m=16 wg. rys.
8301-102-017/a — szt. 7

ogranicznik
ogranicznik
ogranicznik
ogranicznik

6)

7)
8)
9)

10)
U)
12)
13)

14)

15)

G009, G010, G011,

— szt. 90
130

i penicyliny — szt.

nici lateksowe, wg rysun-

650

na nici lateksowe

16)
17)
18)
19)
20) koło zębate
21) koło zębate
22)

prawy, wg rys. XX-252 — szt. 5

prawy, wg rys. XX-251 — szt. 5

lewy, wg rys. XX-253 — szt. 5

lewy, wg rys. XX-254 — szt. 5

11-144 — szt. 1
11-143 — szt. 1

rys. 85-07 314 -

walcowe, wg
walcowe, wg
Dp=248,5/196,

rys.
rys,
wgkoło zębate

szt. 1
koło zębate
szt. 1
koło zębate
szt. 1
koło zębate stożkowe kompletne, wg rys.
K-85-07318 — szt. 1

koło zębate stożkowe duże, wg rys. K- -85-07319,
szt. 1

27) koło zębate wg rys. K-02755A — szt. 1

28)
29)

23)

24)

25)

26)

30)
31)

32)
33)
34)
35)
36)
37)
38)
39)

40)

41)
43)

43)
44)
45)

46)

KIEROWNIKÓW

WYKONAWCÓW
szlifowania na płasko

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO

KRAKÓW, ul. DZIERŻYŃSKIEGO 112,

zatrudni natychmiast
- CIEŚLI
- ZBROJARZY
- BETONIARZY
- PRACOWNIKÓW niewykwalifi

kowanych
- MISTRZÓW i TECHNIKÓW BU

DOWLANYCH,
ROBÓT.

Pracownikom nowo

siębiorstwo zapewnia
terowanie w hotelach własnych (dla pra
cowników zamiejscowych) oraz odpłatne
wyżywienie.

Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji
udziela Dział Zatrudnienia i Płac — Kra
ków, ul. Dzierżyńskiego nr 112, pokój 111,
telefon 352-48, lub centrala 362-00, wcwa-

123, 215, 216

przyjętym Przed-

bezpłatne zakwa-

Międzykółkowa Baza Maszynowa
w Jsleśni koło Żywca, tel.26-sprzeda
> PRZYCZEPĘ

o ładowności 6 ton, mało używaną
w bardzo dobrym stanie — za kwotę
34.850 zł lub wymieni na przyczepę 3.5
ton. wywrotkę

♦ BECZKOWÓZ
do wywożenia ścieków, nie używany,
za kwotę 32.000 zł

4 PRZYCZEPĘ
3,5 tonowa, w dobrym stanie, za kwotę
6.662 zł

0SAMOCHÓD
ciężarowy ZIS-150, za kwotę 36.080 zł.

Dp=248,5/220,5, wg rys. K85-07313 —

stożkowe małe, wg rys. K-02755A,

zgarniak krzywkowy, wg rys. K-02844 — szt. 1
sito do przesiewarki proszku, wg rys. 11-166 —

szt. 2
zbierak do kitu, wg rys. V-217 — szt. 1
koła zębate, z=23, m=18, wg rys. XX-209 —

szt. 1
wał
koła
koła
koła
kola
koła
koła
koła
szt.

transmisyjny, wg rys. XX-216 — szt. 1

zębate, wg rys. XX-247 — szt. 1

zębate, wg rys. XX-248 — szt. 1

zębate, wg rys. XX-249 — szt. 1

zębate, wg rys. XX-250 — szt. 1

zębate podwójne, wg rys. XX-246 — szt. 1

zębate, z=22 m=3, wg rys. XX—215, szt. 4

zębate, z=21 m=12,5> wg rys. XX-281 —

2
koła zębate, z=27 m—12,5, wg rys. XX-262 —

szt. 2
koła zębate wg rys. XX-276 — szt. 2
koła łańcuchowe, z=13
szt. 1
koła zębate, z=20 m=5,
koła sprzęgła gilotyny,
koła hamujące sprzęgła
szt. 1

pierścień sprzęgła gilotyny, wg rys. V-208
szt. 1
koło łańcuchowe, wg rys. XX-273 — szt. 1

ł=25,4, wg rys. XX-255,

wg rys. V-205 — szt. 1

wg rys. V-202 — szt. 1

gilotyny, wg rys. V-201,

47)
48) sworzeń sprzęgła, wg rys, V-209a — szt. 1

49) pierścień dwudzielny, wg rys. V-158 — szt. 2

50) koła
koła
koła
koła

sprzęgła do
koło zębate,
koło zębate,
koło zębate,
walec przedni i tylny, wg rys, V-154 — szt. 1

tłoczysko, wg rys. V-220 — szt. 1
rolka uzębiona, z=24 m=10, wg rys. V-204, szt.

61) pierścień przesuwny tulei wewnętrznej, wg
V-221 — szt. 4

zewnętrzny pierścień uszczel. rotory, wg
V-219 — szt. 4

wewnętrzna tuleja uszczel. labiryntów,
rys, V-217 — szt, 4

sprężyna, wg rys. V-222 — szt. 32

ograniczniki do KKL, wg rys. V-218 — szt. 2

płyta ogranicznika, wg rys. V-215 -- szt. 2
koło zębate, z=110 =14, wg rys. V-119 — szt.

wałek, wg rys. V-119A — szt. 1
dławica do walców, wg rys. XX-222 — szt.

dławik wewnętrzny, wg rys. XX-205 — szt.

dławik zewnętrzny, wg rys. XX-204 — szt.

pierścień osadczy, wg rys. XX-221 — szt. 2

grzybek zwrotny, wrg rys. XXIII-110 — szt. 50

zębate,
zębate,
zębate,
zębate,

wg rys, XX-225 — szt. 1

wg rys. XX-226 — szt. 2

wg rys. V-46 AiB — szt. 3
z=22 m=7, wg rys. V-180 —

kół zębatych, wg rys. V-177,
z=22 m=7, wg rys. V-181 =

z=19 m=7, wg rys. V-179 —

z=25 m=7, wg rys. V-178 —

szt. 1
szt.

szt.

szt.

szt.

1
1
1

1

1

rys.

rys.

wg

3
3
3

1

74) trzpień zaworu, wg rys. XVIII-135 — szt. 20

75) ślimak do wytłaczarki śred. 44, wg rys. XVIII-

125—szt.1
76) ślimak do wytłaczarki śred. 160, wg rys. XVIII-

75a—szt.1

77) ślimak do wytłaczarki śred. 120, wg rys. XVIII-

Zawiadamia się, że zgodnie z zarzą
dzeniem ministra przemysłu chemicz
nego z dnia 5 grudnia 1972 r., znak:

EZ6D, nr ew. 121, została zmieniona
z dniem 1 stycznia 1973 r. — nazwa

Przedsiębiorstwa z dotychczasowej:
Przedsiębiorstwo Przemysłowo - Han
dlowe „Gazy Techniczne" — Gliwice

na

pierścieni osadczych Seegera wg PN-G3/

M-85111, o wymiarach od śred. 40—125

mm i grubości od 2.25—5 mm — poszukuje
natychmiast Spółdzielnia Pracy Okręgowe
Warszaty Samochodowe w Krakowie, ul.

Hetmańska 11. —- Szczegółowych infor
macji udziela Dział Głównego Technolo
ga Spółdzielni — Kraków, ul. Hetmańska

nr 11, telefon nr 633-23.

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY

ZGRZEWARKĘ
KLESZCZOWĄ

-,GAZY TECHNICZNE-POŁGAZ"

Gliw'ce, ul. Górnych Wałów 80
Adres i numery telefonów pozostają bez

zmian. K-15

L

nową, typ ZPKd-55, kompletną, o gru
bości zgrzewania 2 + 2 mm — SPRZEDA
w ramach upłynniania zbędnych urządzeń
jednostkom gospodarki uspołecznionej —

Oddział PKS w Nowym Targu.
Szczegółowych informacji udziela Dział

Zaplecza Technicznego Oddziału PKS —

Nowy Targ, ul. Ludźmierska 30, tel. 28-11 .

248—szt.2
koło zębate, wg rys. XVIII-127 — szt. 1
wałek wielospustowy, wg rys. XVIII-108, szt. 1

rolka szybkobieżna, wg rys. XVIII-105 — szt. 1
wałek środkowy, wg rys. XVIII-107 — szt. 1
wałek wielowpustowy, wg rys. XVIII-106,
podwójne koło zębate, wg rys. XVIII-96,

84) głowica, wg rys. XVIII-88 — szt. 1

85) potrójne koło zębate, wg rys. XVIII-99 —

86) koło zębate, wg rys. XVIII-129 — szt. 1

87) powójne koło zębate, wg rys. XVIII-98 — szt. 1

88) podwójne koło zębate, wg rys. XVIII-97, szt. 1
wałek wielowpustowy, wg rys. XVIII-120, szt. 1

koło zębate, z=19
szt. 1

koło zębate, z=18
szt. 1
koło zębate, z=22

szt. 2
koło zębate, wg rys. XIV-246 — szt. 2
koło zębate, wg rys. XIV-245a — szt. 1

palce podajnika, wg rys. XIV-243 — szt.

koło
koło
koło
koło
łańcuch wraz z płytkami
rys. Xlv-252 — mb 10

krzywka, wg rys. 11-150 — szt. 6
tarcza sprzęgła, wg rys. 11 -139 — szt. t

wał, wg rys. 11-160 — szt. 1
koło łańcuchowe, wg rys. 11-166 — szt. 1
koło łańcuchowe, wg rys. 11-158 — szt. 4

łańcuch, wg rys. 11-120, kompletny — kompl. 1

koło łańcuchowe, wg rys. 11-99 — szt. 1
koło łańcuchowe, wg rys. 11-100
koło łańcuchowe, wg rys. 11-159
tarcza sprzęgła, wg rys. 11 -151 —

koło
szt.

koło
koło
szt.

Termin
czerwca 1973 r.

Kolejność wykonania do

Zaopatrzenia.
Oferty, w zalakowanych

„przetarg”, należy składać

roku, do godziny 8, w sekretariacie zakładu.

Rozprawa przetargowa odbędzie się w dniu 22

stycznia 1973 r., o godz. 9, w Zakładach Przemysłu
Gumowego „STOMIL” przy ul. Rzeźniczej 22.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne. — Zastrzega
się dowolny wybór oferenta lub unieważnienie prze
targu bez podania przyczyn.

Szczegółowych informacji udziela i dokumentację
techniczną do wglądu udostępni. Dział Zaopatrze
nia Krakowskich Zakładów Przemysłu Gumowego,
telefon 222-28, codziennie w godzinach od 9 do 11.

K-262

szt. 1
szt. 1

szt. 1

m=4, wg rys. XVIII-121

m=4, wg rys. Xvni-123

m=4, wg rys. XVIII-122 —

łańcuchowe, wg
łańcuchowe, wg
łańcuchowe, wg
łańcuchowe, wg

rys.
rys.
rys.
rys.

8

XIV-250 — szt. 1

XlV-248 — Szt. 1
XIV-251 — szt. 1
XIV-249 — szt. 1

zabierakowymi, wg

— szt. 1
— szt. 1
szt. 1

zębate, z=16 m=5,5, wg rys. XXIV-2 —

1

zębate, z=14 m=7, wg rys. XXIV-3, szt. 1

zębate, z=100 m=5,5, wg rys.
1.

wykonania sukcesywnie

XXIV-1

do końca

uzgodnienia z Działem

z napisem:kopertach,
do dnia 20 stycznia 1973

Zbędne części
do pojazdów samochodowych:

Warszawa i pochodne, Wartburg
combi, Pobieda> Star A-25 —

motocykla Junak M10

ciągnika Zetor A-25
SPRZEDA po cenach inwentarzo
wych, przedsiębiorstwom państwo
wym, spółdzielczym i osobom pry
watnym — w terminie do dnia 25

stycznia 1973 r. — Wojewódzki Pań
stwowy Zakład Unasieniania Zwie
rząt w Zabierzowie koło Krakowa,
telefon nr 16.

Szczegółowych informacji udziela Dział

Transportu, codziennie w godzinach 10—14

wykonanie w roku 1973:

150 szt. zbiorników szklanych do termostatów
do badania zanieczyszczeń wody — do wykona
nia w I kwartale 1973 r., wg rysunków, które

są do wglądu w Dziale Technicznym Sp-ni,
1000 kpi. mieszalników szklanych — do wyko
nania w I kwartale 1973, wg rysunków i wzo
rów, które są do wglądu w Dziale Technicz
nym Sp-ni,

50 szt. obudów drewnianych, pokrytych lami
natem, do szafek higrostatycznych
do wykonania w III i IV kwartale
15.
w

30

do

typSH—
1973 — do

do wgląduXII. 1973 r. — wzory i rysunki
Dziale Technicznym Sp-ni,
szt. obudów szafy sterującej
badania zanieczyszczeń wody (w

do wykonania w II kwartale 1973 — do 30.
VI. 1973 r. — wzory i rysunki do wglądu w

Dziale Technicznym Sp-ni „Horyzont” w Kra
kowie, ul. Czerwińskiego 3.

Dostawa loco magazyn Wytwórni.
Do przetargu mogą przystąpić przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielnie oraz koncesjowane prywatne.
Termin składania ofert, w zalakowanych koper

tach z napisem
1973 r.

Oferty należy
w sekretariacie

Komisyjne otwarcie ofert
1973 r„ o godz. 9.

Zastrzega się odszkodowanie umowne w wyso
kości 2% oferowanej ceny w przypadku zmiany
lub też cofnięcia oferty w okresie jej ważności.

Okres ważności ofert ustala się od dnia ich zło
żenia, tj. 29. I . 1973 r., do dni 10 po terminie ich
otwarcia.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta, oraz obniżenia lub też podwyż
szenia w/w ilości wyrobów w ciągu toku produk-

_

unieważnienia przetargu
K-243

4) termostatu

laminacie)

upływa w dniu 29. I.

składać w

Sp-ni.
skrzynęe przetargowej

nastąpi w dniu 30. I.

cji, jak również prawo
bez podania przyczyny.

Nauka

WPISY na kursy kreśleń

budowlanych, maszyno
wych i instalacyjnych —

przyjmuje Zakład Dosko
nalenia Zawodowego. —

Wpisy: Kraków, ul. Die
tla 38.

K-12486

KURSY przygotowawcze
na wyższe uczelnie tech
niczne, rozpoczynające się
w styczniu 1973 r., orga
nizuje Wojewódzki Ośro
dek Szkoleniowy NOT w

Krakowie. Wpisy codzien
nie, z wyjątkiem sobót,
ul. Straszewskiego 28, po
kój nr 20, w godz. 8—17,
a dla kandydatów z No
wej Huty: Oddział Rejo
nowy NOT. Nowa Huta,
Centrum „C”, bl. 10, I p.,
pokój nr 12, w godz. 14—19.

K-184

KURSY
RADIOWO-

TELEWIZYJNE
i KURSY

KINOOPERATORÓW

wąskiej taśmy —

organizuje Zakład Dosko
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

Zaoczne i stacjonarne
KURSY

KWALIFIKACYJNE

ROBOTNIK,
CZELADNIK, MISTRZ —

w zawodach: fryzjera
cukiernika, piekarza, sto
larza, tapicera i innych —

organizuje Zakład Dosko
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

Zaoczne i stacjonarne
KURSY

KWALIFIKACYJNE

ROBOTNIK,
CZELADNIK. MISTRZ —

w zawodach:
ślusarza, tokarza, frezera,
elektromontera, montera

instalacji wod. -kan. -gaz„
mechanika samochodowe

go i innych —

organizuje Zakład Dosko
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

Dla PAŃ
KURSY

kroju i szycia, gotowania,
sporządzania zakąsek

i wypieku ciast — oraz

KURSY manicure-pedicu-
re, dziewiarstwa maszyno
wego i repasacji pończoch
organizuje Zakład Dosko

nalenia Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, ul. DIETLA 38.

Nieruchomości

KUPIĘ małe gospodarstwo
przy głównej szosie. Józe
fa Radzik, Bereżki, pocz
ta Lutowiska, pow. Les
ko, Rzeszowskie.

SPRZEDAM gospodarstwo
rolne 3,70 ha, nowy dom

murowany. Cena przystę
pna. Zgłoszenia w nie
dzielę: Władysław Ku-
ziertka, Targanice 118 —

poczta Andrychów, pow.
Wadowice, wojew. kra
kowskie. P-3

RABKA — wydzierżawię
dom murowany na kolo
nie letnie oraz zimowiska,
35 miejsc, z wyżywieniem.
Oferty 88050 „Prasa” No
wy Targ, ul. Kościuszki 1.

DURAJ Józef, zam. Brzu-
śnik 60, zgubił asygnatę
seria 008020 nr 572 z dnia
25. I. 1972, na masę 32,85
m3 drewna, wydaną przez
GRN Wieprz.

GÓRA Roman, zam. Kę
ty, ul. Kościuszki 4, zgu
bił legitymację szkolną
Technikum Budowlanego
Krzeszowice. P-364

Różne

PRZEPRASZAM serdecz
nie Ob. Bolesława Majer
czyka, zamieszkałego w

Rabce, ul. Orkana 18 oraz

Władysława Sieńko, za
mieszkałego Rabka, ul.

Zgody 6, za słowne znie
ważenie na terenie zakła
du pracy w dniu 21. XII .

1972 r. Stanisław Handzel.
Skomielna - Biała 354 —

pow. Myślenice. N-88049

SUKNIE ślubne białe —

kolorowe i welony — po
leca „Wiola”, wypożyczal
nia Janiny Todor, Jawo
rzno — Osiedle Stałe, Woj
ska Polskiego 8.

Ch-91094

NOWY Sącz — pogotowie
telewizyjne l Jakubowski,
tel. 223-33. S-94023

OBORNIK GĘSI
sprzedaje w cenie 10C zi za tonę

loco plac tuczu

ZzIlKLAD DROBIARSKI w Niepołomicach,
telefon 14 lub 140.
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ZAMÓWIENIA na dostawę

w 1973 roku FILCU
® galanteryjnego

® specjalnego
S uszczelkowego

@ obuwiowo-cholewkowego
wzmocnionego
o grubości od 0,8 do 3 mm

przyjmujc^, w ramach wolnych mocy produkcyjnych

Bielskie Zakłady Wyrobów Filcowych
w Bielsku-Białej, ul. Traugutta 23

Bi

WŁAŚCICIELE i ADMINISTRATORZY
BUDYNKÓW MIESZKALNYCH

w DZIELNICY «P0DGÓRZE»

zasilane będą w energię elek-

będzie wprowadzenie zmian

liniach zasilających oraz w ra-

Zakład Energetyczny Kraków-Miasto przystępuje do zmiany napięcia
zasilania w energię elektryczną budynków mieszkalnych na terenie dziel
nicy „Podgórze”.

Budynki, zasilane dotychczas energią elektryczną o napięciu 3x220 V,
od określonego w harmonogramie terminu

tryczną o napięciu 3x380 V/220 V.

Do zmiany napięcia zasilania konieczne

i uzupełnień w instalacjach wewnętrznych
bezpieczeniach, jak również przygotowanie odbiorników i urządzeń do tego
napięcia. Wyjaśnia się przy tym, że zmiana napięcia zasilania budynków
nie będzie wymagała zmiany instalacji i odbiorników w poszczególnych
mieszkaniach. Można więc będzie nadal używać tych samych lamp, żela
zek, lodówek, odkurzaczy, froterek itp.

Przełączeń, względnie wymiany, wymagać będą jedynie odbiorniki 3-fa-

zowe w zakładach usługowych i handlowych.
Nie przygotowanie instalacji budynku na dzień określony w harmonogra

mie spowoduje przerwanie dostawy energii elektrycznej 'dla całego bu
dynku, do czasu przerobienia instalacji.

Dlatego też administratorzy budynków powinni w interesie użytkowni
ków i lokatorów przygotować instalację elektryczną budynków w okre
ślonym w harmonogramie terminie.

HARMONOGRAM PRZEŁĄCZEŃ W ROKU 1973.

-0- 17 IX — poniedziałek, ul. Zamojskiego 24, ul. Krzemionki 3, 5, 7, 8, 10
-0- 19 IX — środa, ul. Krzemionki 12, 14, 16, 18, 20, 22

21 IX — piątek, ul. Warneńczyka 3, ul. Pstrowskiego 17, 23, 25, 27,
Jadłodajnia „Miła’» nr 19/21, kiosk „Ruch”. Centralna Składnica Har
cerska, warsztat szewski, pracownia szklarska, zakład galwanizacyjny,
Spółdzielnia „Młoda Gwardia”, pracownia ślusarska, wulkanizator,

apteka nr 26, Spółdzielnia Inwalidów

24 IX — poniedziałek, ul. Stroma 2,
26 IX — środa, ul. Stroma 3, 5, 7, 9,
Oświaty 1 Kultury ZNP

28 IX — piątek, ul. Pstrowskiego 24,
galanteryjny, Spółdzielnia Krawców,
czy 28, 32, pracownia malarska, piekarnia, 26

1 X — poniedziałek, ul. Pstrowskiego 34 (lewa strona — sklep spożyw
czy), 34 (prawa strona — Spółdzielnia „Barwa”, Trwałość, Złom-Stal,
MHD sklep nr 454), Pstrowskiego 36 (fryzjer,
galateryjne), ul. Pstrowskiego 40, ul. Długosza
3 X — środa, ul. Pstrowskiego 29, 31, 35 (front i

333, punkt mechaniki pojazdowej, ul. Smolki

(przedszkole nr 14) ,

-4^ 5 X — piątek, ul. Pstrowskiego 60, 62 (Spółdzielnia
kłady „Erdal”), 68 ,

8 X — poniedziałek, ul. Pstrowskiego 39, 41, 43, 45,
nia „Vita”
10 X — środa, ul. Pstrowskiego 54, 55, 56, 57, 58, 59

-0^ 12 X — piątek, ul. Pstrowskiego 70, 72, 74, 76, 78,

niarzy
-0- 15 X — poniedziałek, ul. Pstrowskiego 80 , 82, 84 , 86,, 88 , 90

-0-17X — środa — ul. Pstrowskiego 63, 65, 67, 75, 77, 79

-<0- 19 X — piątek, ul. Śliska 15, Spółdzielnia „Spójnia”, 8, Zakład „Cis”,
studnia „Hydrogeo”.

Jednocześnie przypomina się wszystkim administratorom i właścicielom

pozostałych budynków na terenie dzielnicy Podgórze o konieczności prze
budowy instalacji elektrycznej na napięcie 3x380/220 V, najlepiej przy każ
dym najbliższym remoncie kapitalnym, względnie bieżącym budynku.

Informacji na ten temat udziela Zakład Energetyczny, Kraków-Miasto,
Rejon Energetyczny Nr 3, Kraków, ul. Niwy 12, tel. 586-80, wewn. 570, 585.

im. Dembowskiego
4,6,8,10
Prez. Dz. RN Podgórze, Wydział

30, Foto Optyka, Cepelia, sklep
Miejskie Pralnie, sklep obuwni-

sklepy — art. żelazne,
2 (bar „Podgórski”)
oficyna), 37, „Ruch” nr

ul. Zamojskiego 3924,

47. 51, 53 Spółdziel-

(sklep MHD nr 391)
Spółdzielnia Bieliź-
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i Komunikacyjna inwestycja XXX-lecia w Krakowie

Tramwajami przez tunele
'Wywieramy nacisk [

Zimę w tym roku co prawda — mamy nie najsroższą
Niewielka to jednak pociecha dla tych, którzy w swoich !
mieszkaniach mają temperatury takie jak na polu lub *

niewiele wyższe A takich wypadków — sądząc po listach '

— wiele, szczególnie w budynkach Bieńczyc. w osiedlach i
Strusia i Kalinowym oraz w innych miejscach Nowej i
Huty |

Jaka jest przyczyna słabego dopływu ciepła do kalory- !

jerów? Kiedy sytuacja się zmieni? — pytają poszkodowa- !
ni. Te same pytania zadawali również osobom kompe
tentnym członkowie jednej z komisji RN m. Krakowa I

Mieszkańcy odpowiedzi nie znaleźli, komisja — tak. I
Komisja — zresztą po wysłuchaniu głosów specjalistów |

użnała, że wina to instalacji i projektantów. Na wszelki i
jednak wypadek zaleciła przeprowadzenie odpowiednich i
badań. !

I dziś oto mamy przed sobą dość obszerny elaborat — (
Wynik badań jednego z zespołów pracującego właśnie w <

Nowej Hucie Jego lektura budzi mieszane uczucia ,

W sprawozdaniu czytamy: Nasz 3-miesieczny wysiłek oka- '

zał się mało produktywny Doprowadził tylko do ujawnie
nia poważnych zaniedbań eksploatacyjnych Dziś potrafi
my już udowodnić, że powodem niedogrzania osiedli jest
dostarczanie małych ilości wody grzejnej, w dodatku przy
wysokich, niebezpiecznych ciśnieniach Z tego też względu
dalsze wysiłki z naszej strony stoją pod znakiem, zapyta
nia W tej sytuacji bowiem niemożliwe iest stwierdzenie
jakichkolwiek niedomagać. instalacji W związku z tym.
prosimy o wywarcie nacisku na Miejskie Przedsiębiorstwo
Energetyki Cieplnej, by po pierwsze- jak najszybciej do
prowadziło do porządku układy hydrauliczne oraz — by
doprowadziło do prawidłowego przepływu ta węzłach
przełaczeniowych W dalszej części czytamy zaś: „według
naszei oceny praca ta może być dokonana, przy pętanym
wysiłku, W przeciągu jednego tygodnia Dopiero wtedy, po
dopełnieniu tych obowiązków przez MPEC — będziemy
w stanie zbadać ewentualne następne przyczyny niedo
grzania”.

Dlaczego więc owa lektura budzi mieszane uczucia?
Otóż dlatego, iż sadziliśmy, że MPEC zrobiło naprawdę
wszystko, by mieszkańcom było ciepło. A tymczasem...

Czym dla Warszawy Trasa
Łazienkowska i Wisłostrada,
tym dla Krakowa układ komu
nikacyjny „Centrum”. Realiza
cja tej inwestycji, której war
tość planowa zamyka się kwo
tą 3 mld zł już się właściwie
zaczęła W lipcu 1971 r. zosta
ło podpisane z ministrem ko
munikacji porozumienie o

przebudowie śródmiejskiego
węzła komunikacyjnego.

Prace 'projektowe są jeszcze
w toku,' uzgadnia się ostatecz
ne warianty, ale już za kilka
tygodni pierwsze brygady wej
dą na plac budowy Na pier
wszy ogień póidzie skrzyżowa
nie ulic Basztowa — Lubicz.
Powstanie tam podziemne
przejście dla pieszych z rejo

nu Dworca Głównego na Plan
ty. W tunelu zlokalizuje się
kilka sklepów m. in. sklep „Ce
pelii” i „Ruchu”. Przewiduje
się, iż roboty, które pochłoną
70 min zł zakończone zostaną
w 1974 r., na XXX-lecie PRL.

Znacznie trudniejszą sprawą
jest budowa tunelu pod tere
nami kolejowymi w ciągu uli
cy Modrzewskiego. Prace te

zostaną wykonane do roku
1977. Pozwoli to na skierowa
nie tamtędy ruchu tramwajo
wego i samochodowego. Dalej
trasa W-Z będzie przebiegać
przez zabudowane obecnie te
reny i połączy się z ulicą Kar
melicką. Dzięki temu stanie
się możliwe wycofanie tram
wajów z ulicy Basztowej. Prze

budowane zostanie również
Rondo Mogilskie.

Problemy przebudowy śród
miejskiego węzła komunika
cyjnego były wczoraj tematem
obrad Egzekutywy KD PZPR
Śródmieście i Prezydium
śródmiejskiej Rady Narodowej.
W posiedzeniu wzięli również
udział 1 sekretarz KW PZPR
w Krakowie Józef Klasa i
przewodniczący RN m. Kra
kowa Jerzy Pękala. Zwrócono
uwagę na konieczność zapew
nienia ekipom budowlanym
nowoczesnego sprzętu do wy
konania prac oraz takiego o-

nracowania harmonogramu ro
bót, aby nie utrudniać ruchu
drogowego w dzielnicy Śród
mieście. (wam)

Rosną nowe bloki.
Fot. W. Klag

MAŁA /->-
KRONIKA

♦ Klub „Achates” (Gzymsi-
ków 12c): godz. 17.30 — Dysku
syjny Klub Filmowy.

♦ ZDK HiL (Majakowskiego
2): wykład dr W. Półtawskiej
„Zasady prawidłowego relak
su”.

♦ Ognisko Młodych (os. Mło
dości 1): godz. 18 — spotkanie z

aktorem C. Wojtałą.
♦ Ognisko Dziecięce (os. Na

Skarpie 64): godz. 17 — Stu
dium plastyczne.

♦ KDK (Rynek Gł. 27): godz.
15.30 — spotkanie dyskusyjne
młodzieży „Oskarżamy — bro
nimy — sądzimy”.

Krowodrza

Wzmocnienie roli

aktywu partyjnego
W dzielnicy Krowodrza dominują trzy zasadnicze środowiska:

przemysłowe, budowlane i oświatowo-naukowe. W zakładach

przemysłowych Krowodrzy działa 35 podstawowych organizacji
partyjnych zrzeszających 2.200 członków partii, w budowlanych
— 37 POP — grupujących również 2.200 członków PZPR i nauko
wych — 38 POP 2,5 tys. członków organizacji partyjnej.

Wczoraj w KD PZPR Krowodrza odbyło się pierwsze spotka
nie I sekretarzy komitetów zakładowych i podstawowych orga
nizacji partyjnych z Egzekutywą KD. Omówiono wstępne kie
runki działania. Szczególnie mocno akcentowano konieczność
wzmocnienia roli aktywu partyjnego. Będzie on korzystał z sze
rokiej pomocy partyjnych władz dzielnicy. Poza tym dla dzia
łaczy partyjnych już w najbliższym czasie organizowane zosta
ną kursy i szkolenia. (jmc)

Konkurs recytatorski

Wolność, równość,
braterstwo

W związku z obchodami 50 ro
cznicy powstania ZSRR i 28 ro
cznicy wyzwolenia Krakowa —

Muzeum Lenina w Krakowie

przy współudziale Kuratorium

Okręgu Szkolnego organizuje
konkurs recytatorski „Wolność,
równość i braterstwo”. Uczest
nikami konkursu jest młodzież
szkół krakowskich, która zosta
ła zakwalifikowana na podsta
wie eliminacji środowiskowych.

Przesłuchanie finalistów kon
kursu odbędzie się 15 stycznia
br„ podsumowanie, rozdanie na
gród, koncert laureatów i część
artystyczna, w której wezmą u-

dział aktorzy scen krakowskich

16 stycznia br., w obydwu dn.
o godz. 16, w sali klubowej Mu
zeum Lenina, ul. Topolowa 5.

RADIO-

I

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1) :

Eliot: Cocktail party — 19.15, STA
RY (Jagiellońska 1): Abramów:

Klik-klak - 19.15, KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): Beckett:

Radosne dni, KOMEDIA - 19.15,
LUDOWY (Os. Teatralne 34): Fre
dro: Damy i huzary — 19.15, O-

PERETKA (Lubicz 48): Najpięk
niejsza - 19.15, GROTESKA (Skar
bowa 2): Leśnicki: Mikołaj u Bol
ka i Lolka (zamkn.) — 17.

Wiślane

iegdyś, jak śpiewano
w piosence wody
Wisły były modre.

Dzisiaj nurty „królowej
polskich rzek” są czarne.
Nie można się już kąpać w

Wiśle, ale jej wody służą
jeszcze do mycia samocho
dów.

Skarga na autobus «c»

W Podgórzu działają dwie

pralnie przy ul. Węgierskiej -r-

(miejska) i przy ul. Józefińskiej
(spółdzielcza). Niestety już dziś
nie są one w stanie podołać za
mówieniom. Dobrze więc, że

spółdzielczość postanowiła uru
chomić nowy obiekt pralniczy.
Zlokalizowany on zostanie przy
ul. Pstrowskiego. Pawilon nie

będzie jednak w stu procentach
obiektem nowym. Na ten cel za-

Podgórze

Powstaje
spółdzielcza pralnia

adaptuje się wybudowany już
obiekt. Spółdzielczość otrzymała
te pomieszczenia jeszcze w sta
nie surowym.

Daremnie poszukiwano gene
ralnego .wykonawcy. I dlatego
Spółdzielnia Pralnicza we wła
snym zakresie sprawować bę
dzie tę funkcję Koszt adapta-
tacji wyniesie ok. 3,5 min zł.

. Pawilon o po w. 234 m kw. we
dług obliczeń spółdzielców po
winien być gotowy na 1 maja
br. (jmc)

Studenci w 50-lecie ZSRR
Uroczystości z okazji 50-lecia Kraju Rad przygotowane

przez Zrzeszenie Studentów Polskich rozpoczęły się w paź
dzierniku 1972 r. Większość imprez w środowisku studenckim
już się odbyła, obfitowały w nie dwa ostatnie miesiące.

Prezentacja radzieckiego filmu i jazzu, spotkania z dzienni
karzami i aktorami kijowskimi, wieczór muzyki i poezji ra
dzieckiej, w którym wzięła udział delegacja władz politycz
nych Ukrainy — tak wyglądał program całodziennej imprezy
inaugurującej obchody.

Na początku grudnia słuchacze uniwersytetu kijowskiego
i UJ zmierzyli się w telewizyjnym turnieju politycznym,
W ostatnich dniach członkowie studenckich kół nauk poli
tycznych z 8 środowisk akademickich spotkali się w Krako
wie na Ogólnopolskiej Sesji Naukowej poświęconej współ
czesnym problemom Związku Radziećkiego.

Radiowęzły w akademikach przygotowały audycje o ży
ciu politycznym, gospodarczym, kulturalnym i sportowym
u naszych przyjaciół. We wszystkich uczelniach organizowane
są wieczornice, wieczory muzyki’ rosyjskiej i radzieckiej itp.
Działacze młodzieżowi z AGH zaproponowali swoim kolegom
spotkania klubowe ze studentami radzieckimi. W Akademii
Rolniczej połączono festiwal filmów z wystawą plakatu ra
dzieckiego W WSP można było obejrzeć interesujące wysta
wy plakatu o ZSRR, książki radzieckiej i filatelistyczną
„ZSRR w seriach znaczków pocztowych”.

Na początku listopada ogłoszono konkursy (dziennikarski
i fotograficzny) na temat ,,Z Almaturem po ZSRR”, które zo
staną niedługo 'rozstrzygnięte.

Wszystko to nie wyczerpuje jeszcze bogatego programu.
Liczne imprezy odbędą się także w roku obecnym, (eba)

Zwyczajny to widok na

bulwarach nadrzecznych —

rządkiem stoją samochody,
przeważnie taksówki, a ich
kierowcy z wiaderka oble
wają wodą nadwozia. Co
dzienna kosmetyka wozu

jest konieczna, ale czy nie
można w tym zakresie sko
rzystać z usług stacji ob
sługi? Ano nie można. Na
palcach jednej ręki dają się
policzyć zakłady myjące
pojazdy. Jeżeli jeszcze z

myciem nadwozi jest jako
tako, to mało kto myje
podwozia. Prawdziwa kwa
dratura koła — wóz musi
być czysty, a nie ma go
gdzie umyć. Stąd myjnią
stały się brzegi Wisły,
zwłaszcza od strony Podgó
rza. Automobilistów zachę
ca do tego dogodny zjazd
nad samą wodę. Tym, że
przy okazji mycia w brudne,
fale rzeki wlewa się jeszcze"
trochę nieczystości nikt się
nie przejmuje. Niedługo
więc wiślane ryby przypo
minać będą konserwę w o-

leju... silnikowym, (wam)

Sprawa jeszcze przedświą
teczna, ale nadal aktualna.
Wracając z pracy w dniu
19. XII. czekałam na przystan
ku autobusowym przy ul. 1

Maja na autobus linii C, któ
rym chciałam wrócić do domu
na osiedle Kozłówek. Czeka
łam od 15,05 do 15,40. Gdy au
tobus przyjechał na miejsce,
zostałam dosłownie wtłoczona
do środka. W nieludzkim tłoku
dotarłam na miejsce o godz.
16.05.

Jakże się zdziwiłam, kiedy
na ostatnim przystanku tej li
nii zobaczyłam stojące dwa po

jazdy oznaczone literą C.
Wkrótce nadjechał jeszcze je
den i razem z tym, którym
przyjechałam, było ich 4.

Obowiązki zmusiły mnie do
ponownego udania się do Kra
kowa. I znów powrót był nie
zmiernie utrudniony. Oczeki
wałam na autobus od 17 do
17,35 i dotarłam wreszcie na

Kozłówek taksówką. Na ulicy
Wielickiej minęły mnie 4 au
tobusy, dwa ostatnie były pra
wie puste. Taka sytuacja po
wtarza sie w każdym dniu.

mgr inż. Jadwiga Plucińska
Nowosądecka 13

APOLLO: Był sobie łajdak (USA,
16 lat) — 10, 12.30, Małżeństwo (fr.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. CHEMIK:

Hajducy kapitana Angela (rum. 14

lat) — 19. dom Żołnierza :

Przez pustynię (meks. 16 lat) —

15.45. KIJÓW: Wielka włóczęga
(fr. 11 lat) — 16.30, 19.30 . KULTU
RA: Trzeba przejść przez ogień
(radź. 16 lat) - 18, 20.15.’ MAS
KOTKA: Przygody Tomka Sawye-
ra (rum. 11 lat) — 11, Brylanty pa
ni Zuzy (poi. 16 lat) — 13, 15.39,
17.30, 19.30 . MIKRO: Pożądanie
zwane Anada (amer.-czechosł. 18

lat) - 15.45, 18, 20.15. ML. GWAR
DIA : Zwariowany weekend (fr. 11

lat) — 14.45, 17, 19.15. SZTUKA:

Trzeba zabić tę miłość (poi. 16 lat)
— 10, 12, 16, 18. 20. UGOREK:

Krzyżacy (poi. 14 lat) — 16, 19.

UCIECHA: Wesele (poi. 14 lat) —

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. WANDA:
Ziemia faraonów (USA, 14 lat) —

10, 12.15, Wakacje we czworo (wł.
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. WIEDZA:

O władzę ludu cz. I, Stanisław

Wyspiański. Rytmy spiskie. Owa
dy są wszędzie. — 18. WISŁA: An
gelika i sułtan (fr. 16 lat) — 11 .

18, 20, Wódz Seminolów (NRD, 14

lat) - 13. 16. WOLNOŚĆ: Anatomia
miłości (poi. 16 ląt) — 15.45, 18,
20.15. WRZOS: Tora, Tora, Tora

(USA, 14 lat) — 16, 19. ZUCH:

niecz. KDF ZWIĄZKOWIEC: Zbieg
z Alcatraz (USA, 18 lat) — 15.45, 18,
DKF: John i Mary (USA) — 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Wesele (poi. 14

lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M. SA
LA: Horyzont (węg. 16 lat) — 15.

17.30, 20. ŚWIATOWID D. SALA:

Dom wampirów (ang. 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID M.

SALA: Jestem niewiernym me-

żem (fr. 18 lat) — 15. 17.15. 19.30 .

'SFINKS: Seksolatki (poi. 16 lat)
— 16, 18, 20.

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .05 Rozmait. Roln. 5 .35

Poradnik rolnika. 5 .50 Gimn. 6 .00

Wiad. 6 .05 Ze wsi i o wsi. 6.30 Pio
senka dnia. 6.34 Progn. pog. 7 .00

Wiad. 7.30 Co dzień niesie. 8 .00
Wiad. 8 .05 Muz. 8.20 Co słychać na

świecie. 8 .30 Bezpieczeństwo na je
zdni. 8 .40 Przypominamy, informu
jemy. 9.00 Dla kl. III i IV jęz. poi.:
„Dwa nagie miecze” — słuch. 9 .20

W. A. Mozart: 6 tańców niemiec
kich. 9 .30 Fel. muz. J . Waldorffa.
1Ó.00 Wiad. 10.05 „Palmy w ku
frze” — fragm. 7 (ostatni) opów.
A. Strońskiej. 10.25 Tańce symf.
10.50 Czy warto się uczyć. 11 .00

Klasycy muz. rozrywk. 11.50 Po
radnia Rodzinna. 11.55 Kom. o st.

wód. 12.05 Z kraju i ze świata. 12.25

Muz. 12 .45 Rolniczy kwadrans. 13.00
Z życia Związku Radzieckiego.
13.20 Muz. lud. narodów radź. 13.40

Więcej, lepiej, taniej. 14.00 „Ka
mień węgielny” — fragm. poematu
Wł. Roszewskiego. 14.10 L. Różyc
ki: Sonata a-moll op. 10 na wio
lonczelę i fort. 14 .30 „Zagadki mu
zyczne”. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina
dla dziewcząt i chłopców. 16.00

Wiad. 16.05 Opinie ludzi Partii.

16.15 R. Strauss — Poemat symf.:
„Dyl Sowizdrzał”. 16.30 Popołudnie
z młodością. 18.50 Muz. i aktualn.

19.15 Kupić nie kupić, posłuchać
warto. 19.30 Gwiazdy światowych
estrad. 20.00 Wiad. 20.30 Fala 73.
20.45 Kronika sport. 21 .00 Dlaczego
odchodzą. 21.25 Aud. dla nauczy
cieli. 21 .40 Aud. poetycka. 22.00

Pozn. Chór Chłopięcy. 22 .20 L. v.'

Beethoven: Koncert D-dur na

skrzypce i ork. 23.00 Wiad. 23.10

Przeglądy i poglądy. 23.20 Karna
wał u naszych przyjaciół (cz. II).
24.00 Wiad. 0.05—3 .00 Tr. z Bydgo
szczy.

PROGRAM II

3.03 Muz. 3.30 Wiad. 3.35 Muz*

4.30 Wiad. 4.35 Dzień dobry, pierw
sza zmiano. 5 .00 Muz. 5.30 Wiad.

5.35 Komentarz dnia. 5 .40 Muz. 3 .10
Kalendarz radiowy. 6.15 26 lekcja
jęz. franc. 6.30 Wiad. 6 .35 MuzJ

i aktualn. 7.00 Próg. pog. (lok.).’
7.01 Tr. z Rzeszowa 7.15 Gimn.

7.30 Wiad. 7.50 Muz. 8 .25 Próg.
pog. (Kr.). 8.30 Wiad. 8 .35 Ludzie

Niknq rudery Kazimierza
Przed kilku tygodniami bry

gady Miejskiego Przedsiębior
stwa Remontowo-Budowlanego
nr 4 wkroczyły na ulicę Kupa.
Potężnymi spychaczami i ko
parkami wyburzono kilkanaś
cie stojących tutaj 1- i 2-pię-
trowych kamienic. Nie były
to zabytki, lecz domy, które
powstały w okresie po I woj

nie światowej. Pozbawione
podstawowych urządzeń sani
tarnych stały się siedliskiem
szczurów. Mieszkańców .tych
ruder wykwaterowano więc do
nowych pomieszczeń, a same

budynki rozebrano.
Niebawem na tym terenie

Krakowska Spółdzielnia Mie
szkaniowa rozpocznie wznosze

nie nowych bloków. Wyposa
żone one zostaną w lokale
sklepowe, na których nadmiar
ta część Śródmieścia nigdy nie
cierpiała. Budowa nowych do
mów mieszkalnych na Kazi
mierzu toi jeden z etapów po
rządkowania dzielnicy, (wam)

Fot. W. Klag

SKAWINA — Junak: Znikający
punkt, Hutnik: Viva Tepepa.

ZIELONKI — Krakowianka: Le
genda.

ZOO (Las Wolski): codziennie

od 9 do zmroku.

PARK JORDANA: Pawilon Roz
rywki — filmy: Araby, Batorym do

Polski, Drapieżnicy naszych wód,
Bałtyk. — 16, 17, 18.

wśród,' których żyjemy. 9 .00 Po
ranek z operetką. 9 .30 Wiad. 9 .35
Nie ma marginesu. 10.05 Od Wer
tyńskiego do Magomajewa. 10.25

„Jesień w dębowych lasach” opow.
J. Kazakowa. 10.45 Z muzyką o

muzyce. 11 .31 D. Szostakowicz —

II Konc. na fort., trąbkę i ork.
11.55 Kom. o st. wód. 12.05 Z

kraju i ze świata. 12 .25 „Gospo
darze” (Kr.). 12.45 Mel. film. 13.90
W obronie kraju (Kr.). 13.15 Pio
senki. 13.40 „Nim ,się książka u-

każe” opow. A . Kaski z t. „Goście
o północy”. 14.00 Wiad. 14 .05 Muz.

14.35 Przegląd czasopism reg. 14 .45

Błękitna sztafeta. 15.00 Koncert

muz. franc. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z

Rzeszowa. 17.00 Z wizytą w kra
kowskiej Filharmonii (Kr.). 17.20

Konkurs „Trzy pytania”: „Czy
żywioł jeszcze zwycięży” rep.

(Kr.). 17.40 „Posłuchajmy, zanuć
my”. 18.00 Radio-reklama (KrJ«
18.10 Dziennik krak. 18.20 Widno
krąg. 19.00 Echą dnia. 19.15 15 lek
cja jęz. ros. 19.31 Książki, które

na was czekają. 20.01 Muz. 20.45
Zwierzenia wieczoru — J . Krzysz-
toń. 21.00 T. Szeligowski: — Ora
torium „Odys Płaczący”. 22.00

Wiad. 22.30 Wiad. sport. 22.33 Kar
nawał u naszych przyjaciół cz. I .

23.15 „Horyzonty muzyki” — aud. ’

pośw. współcz. muz. i jej proble
mom. 23.50 Wiad.

NA UKF 68,75 MHz - Z KR.’
LOK. 16.05 Program stereof.

TELEWIZJA

WAWEL: (9—14.15), SUKIENNI
CE: (12—18), SZOŁAYSKICH: pl.
Szczepański 9 (10—15), DOM MA
TEJKI: Floriańska 41 (10—15), NO
WY GMACH: al. 3 Maja 1 (10—15).
HISTORYCZNE: Jana 12 (9—15),
Rynek Gl. 35 (9—15), Szpitalna 21

(9—15), Franciszkańska 4 — szopki
krakowskie (10—18), CZARTORYS
KICH: Jana 19 (12—18), ARCHEO
LOGICZNE: Poselska 3 (14—18),
PRZYRODNICZE: (10—13), MU
ZEUM LENINA: Topolowa 5 niecż..
Król. Jadwigi 41 (9—13), RTF: Boh.

Stalingradu 13 (9—21), PAWILON

WYST.: pl. Szczepański 3 (11—18),
PAŁAC SZTUKI: pi. Szczepański
4 (10—17), PIESKOWA SKAŁA:

(10-16), TPSP: al. Róż (11-18),
ETNOGRAFICZNE: pl. Wolnica
1 (11—15). PODZIEMIA KOSC. ŚW.
WOJCIECHA: (9—18), MUZEUM

ML. POLSKI: Tetmajera 28 (15—
18) , PRYZMAT: Łobzowska 3 (9-
19) , KOPALNIA SOLI w Wielicz
ce (8—16).

Ustawa
z lipca ub. r.

oraz wydane na jej
podstawie przepisy
wykonawcze wprowa
dzają poważne zmiany
jeśli idzie o sprzedaż

przez państwo domów i lokali
mieszkalnych. Sprowadzają
się one do: umożliwienia kup
na samodzielnego lokalu mie
szkalnego nie tylko w małym
domku. składającym sie z nie
więcej niż czterech lokali, lecz
również w domach wielomiesz-
kaniowych oraz do zniesienia
obowiązujących dotychczas
norm powierzchniowych i izbo
wych.

Obecnie zatem przedmiotem
sprzedaży mogą być domy jed
norodzinne obejmujące 1 lo
kal mieszkalny niezależnie od
jego powierzchni i liczby izb,
domy jednorodzinne posiada
jące więcej niż jedno miesz
kanie. a także lokale w ma
łych domach i w domach wie-
lomieszkaniowych, których po
wierzchnia użytkowa jest
większa niż 110 m2 lub liczba
izb większa niż 5. A zatem

każdy najemca może, po do
pełnieniu odpowiednich zobo
wiązań, stać się właścicielem
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Zamiast kwaterunkowego — własne
domu lub lokalu, w którym
mieszka.

arunki nabycia domów
jednorodzinnych i lokali
w małych domach mie

szkalnych, a także budynków
liczących powyżej 20 mieszkań,
zostały niezmienione. Zmieni
ły się natomiast warunki kup
na domu liczącego do 20 mie
szkań i lokali w domu wielo-
mieszkaniowym. Lokal w ta
kim domu można nabyć w

dwojaki sposób: poprzez spół
dzielnię mieszkaniową, gdy w

domu do 20 lokali wyrazi na

to zgodę ponad 50 proc, na
jemców, zaś w domu powyżej
20 lokali przy aprobacie 80
proc, lokatorów, oraz na włas
ną rękę składając wniosek w

Administracji Domów Miesz
kalnych.

Cena sprzedaży ustalana bę

dzie według stawek zryczałto
wanych. Wysokość stawki za

1 m2 powierzchni użytkowej
jest różna i waha się od 2.100
zł w przypadku budynków po
łożonych w dzielnicach pery
feryjnych — budynków bez
wody bieżącej lub ustępu w

mieszkaniu, do 3 tys. zł w do
mach położonych w centrum
i superkómfortowych.

amiast dalszych wywodów
teoretycznych — przykład:
budynek pełnokomfortowy

w centrum, mieszkanie o po
wierzchni 50 m2. Jego cena

wynosi zatem 150 tys. zł. W
rzeczywistości jednak będzie
ona mniejsza. Za każdy rok
eksploatacji odlicza się bowiem
1,25 proc, od kwoty ogólnej
wartości mieszkania. Amorty
zacja nie może jednak wyno
sić więcej niż 50 proc, ceny
sprzedaży. Załóżmy więc, że

dom, w którym znajduje się
nasze mieszkanie wybudowa
ny został w 194*3 r. Ma więc
33 lata. 33 pomnożone przez
wskaźnik 1,25 wynosi 50 tys.
Mieszkanie kosztuje więc nie
150 a 100 tys. zł. Ową kwotę
100 tys. spłaca się w ratach z

tym, że zarówno spółdzielnie,
jak i osoby fizyczne przy za
warciu umowy obowiązane są
wpłacić 30 proc, wartości lo
kalu (30 tys.). Reszta ceny
sprzedaży podlega spłacie
przez okres od 10 do 25 lat, z

doliczeniem odsetek 1 proc,
rocznie. Spłata rat rozpoczyna
się po upływie roku od dnia
zawarcia umowy. W przeci
wieństwie do nabywców dom-
ków jednorodzinnych i lokali
w małych domach mieszkal
nych nabywcom mieszkań w

domach dużych nie przysłu
guje żadna ulga. Mogą oni na

tomiast korzystać z przywileju
umorzenia skredytowanej czę
ści ceny sprzedaży lokalu od
20 do 40 proc. 40 proc, umo
rzenia ma miejsce wtedy gdy
całą sumę spłacą w dniu spi
sania umowy. 30 proc. — w

razie spłaty w ciągu 5 lat, i
20 proc, gdy swe zobowiązania
uregulują w ciągu 10 lat. Ile
kosztowałby lokal, o którym
mowa wyżej — łatwo obli
czyć.

Oddzielna
sprawa, to kwe

stia administrowania.
Otóż gdy dom kupi
spółdzielnia, ona przejmuje

nad budynkiem zarząd. Jeśli
natomiast nabywcy indywidu
alni — zarządy budynków
mieszkalnych. Zarówno domy
jednorodzinne jak i mieszka
nia w blokach z chwilą ich
sprzedaży podlegają wyłącze
niu spod publicznej gospodar

ki lokalami. Ich nabywca jed
nak może je odsprzedać dopie
ro po upływie 5 lat od daty za
warcia aktu notarialnego.

Wnioski o sprzedaż miesz
kań przyjmować będą ADM-y.
One też informować będą
szczegółowo o warunkach na
bycia mieszkania, określać ce
ny, warunki spłaty i koszty
utrzymania mieszkania. Poza
tym szczegółowych informacji
na ten temat udziela Wydział
Gospodarki Komunalnej i Mie
szkaniowej Prez. RN m. Kra
kowa i Zjednoczenie Gospo
darki Komunalnej, mające swe

siedziby przy pl. Wiosny Lu
dów.

ZAINTERESOWANYCH O-
MAWIANYMI WYŻEJ PRO
BLEMAMI BEDZIF. ZAPEW
NE WIELU. W ZWIĄZKU Z
TYM W NAJBLIŻSZY WTO
REK. TJ. 16 BM. PRZY NA
SZYCH REDAKCYJNYCH
TELEFONACH — 209-95
ORAZ 235-60 WF.WN. 159 W
GODZ. 10—12 ZASIĄDĄ PRA
COWNICY W.W. INSTYTU
CJI UDZIELAJĄC WYJAŚ
NIEŃ. (wp)

CHIRURGICZNY: os. Na Skar
pie. LARYNGOLOGICZNY: OS. Na

Skarpie. NEUROLOGICZNY: os.

Na Skarpie. UROLOGICZNY: os.

Na Skarpie. OKULISTYCZNY: os.

Na Skarpie. CHIRURGIA DZIEC :

os. Na Skarpie.

INFORMATOR SŁ. ZDROWIA:

371-11, TELEFON ZAUFANIA:

377-55 (godz. 17—22). MŁODZ. TE
LEFON ZAUFANIA: 611-42 (15—17
z wyj. niedżiel). INF. O USŁU
GACH: 565.- 88, 228-56 .

POGOTOWIE
. tJ

Siemiradzkiego 1, wypadki 09
zachorowania i przewozy 380-50

Podgórze 625-50, 657-57

Grzegórzki 209-01, 295-77

Nowa Huta 422-22 , 417-70

Boh. Stalingr, 77 (tlen); Lubicz

7, Krowoderska. 74, Konopnickiej
3, Pstrowskiego 27, os. Kozłówka.

PROGRAM I
8.30 Z serii: Słynne ucieczki —

Śledztwo inspektora Lamba (ko
lor). 9.25—12.45 Przerwa. 12.45 Dla
szkól: Jęz. poi. dla kl. II—IV ile.

Dramat romantyczny. 13.20—14.00

Przerwa. 14 .00 Matematyka w szko
le. Pomiary długości odcinka (Kr.).
14.20—16.05 Przerwa. 16.05 Program
dnia. 16.10 Kronika (Kr.). 16 30
Dziennik. 16.40 Ekran z bratkiem.

17.45 PKF. 17.55 ZSRR-50 -r Estoń
ska SRR. 19.10 Bytem naocznym
świadkiem — film dok. 19.20 Do
branoc (kolor). 19.30 Dziennik.
20.00 Przypominamy radzimy. 20.05

Porwanie — film wł. 21 .45 Program
ekon 22.15 Ekspres nr 17. 22.43
Dziennik. 23.10 Program na pią
tek.

PROGRAM II

16.45 Program dnia. 16.50 Kraj
obraz Polski (kolor). 17.20 Spot
kania ze sztuką nowoczesną. 17 50
Człowiek i automaty (kolor). 18.20

Gustaw — węg. ser. film animo
wany (kolor). 18.25 Krzesło na

trawie (kolor). 18.45 Jęz. ang. w

nauce i technice lekcja 15. 19 20
Dobranoc (kolor). 19.30 Dziennik.

20.05 Folklor świata — Brazylia
— progr. muz. 20.35 Tańce łotew
skie, 21.05 Indie stare i nowe. 21 .35
24 godziny (kolor). 21 .45 Perty
Czarnego Kontynentu — film dok.
(kolor). 23.10 Jęz. franc. po'.vt.
lekcji 33 cz. II. 23.40 Program na

piątek.

Za zmiany wprowadzone w o-

statniej chwili w programach
kin, teatrów, radia i TV Redak
cja nie bierze odpowiedzialności.

'wyfadki
(’! KRAKSY
L.

___________ _

■ Ambulatorium Chirurgicz
ne Pogotowia Ratunkowego u-

dzieliło wczoraj do gedz. 22 po
mocy ok. 130 pacjentom. B Na
ul. Boh. Stalingradu tramwaj
zderzył się z samochodem.
Przerwa w ruchu trwała od

godz. 17.30 do 17.50. H Koło Mo
stu Dębnickiego samochód po
trącił Juliana Komierowskiego
lat 74, zam. ul. Gołębia 3, który
doznał rany tłuczonej uda. S3
Na Matecznym zderzyły się dwa

samochody „star” z „żukiem”.
W wypadku ranny został Jerzy
Nowak, lat 28. zam. w pow. ży
wieckim, który doznał obrażeń

głowy.
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